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SZEF RZĄDU · POWSTANCZE60· CIĘŻKO RANNY 
Bunt w wojskach powstańczych w Larache. - Masowe wyroki 
śmierci. - Oviedo całkowicie otoczone przez wojska rządowe 

Powstańcy z Burgos przygotowują się do ucieczki do. Portugalii? 
Madryt, 13 sierpnia. (PAT). ryjskich z Kadyksem była przez caly Komunikat kończy się zapewnieniem, l schronić w gmachu poselstwa argentyii· 

Gazeta „A.B.C." donosi, że przywód- czas pod kontrolą floty rządowej gen. że powstańcy w Leon i Burgos szykują skiego. 

ca komitetu powstaiiczego · . franco zwrócił się do pewnych mo- się do odwrotu w kierunku Portugalji. j Według doniesień, pochodzących z 

GEN. CABANELLAS ZOSTAŁ ClĘZKO carstw o umożliwienie mu korzystania I • • • portugalskiej pogranicznej miejscowości 

!{ANIONY z tej drogi morskiej. 1 LIZBONA, 13 sierpnia. (PAT). Frontiera de Caia, 4 trzymotorowe sa· 

I zastępuje go gen. Oil Justo. Na prośbę powstańców z Majorki o i Z Burgos donoszą, że były minister moloty obrzuciły w dniu wczorajszym 

Ta sama gazeta donosi o aresztowa- pomoc, gen. franco odpowiedziai odrnu- · i przywódca republikańskiej grupy kon- Badajoz ponownie bombami. 

niu Sanchera fustero, który złożył ze- wą, powołując się na brak sprzętu wo- ' serwatystów Miguel Maura został za- Hiszpańskie posterunki graniczne 

znania, obciążające Lerroux. fustero był jennego i samolotów. strzelony w chwili, gdy usiłował się przyłączają się do ruchu powstańczego. 

sekretarzem Lerroux. 

Wś~L~:f:t~ł:::;::~:y:~~!:~ Woiska rządowG zdobyły wyspy Balearskie 
~~1;;~~~?e~~n:.~i~~~ przez notę rządu Ludność cywilna rozbroiła· załogę powstańczą. - Dwaj 

Sąd doraźny skazał dowódcy powstańców popełnili samobójstwo 
NA KARĘ ŚMIERCI Z OFICERÓW, B l 13 . . (PA"f) . k b. · , dd ł · I • • • 1· h d · b · 
4 PODOFICERÓW I 6 ŻOŁNIERZY. . arce ona, s1erpma. . . . zoną z 1~ ara m1erow; ~o a~ się zal stancami za1ę 1 zac o me wy rzeze wy-

Wyrok natychmiast wykonano. Do po- Sytua.CJa na ~yspach ~al~ars~1ch Jest namową Jednego z .10.tmkow, ktor}' na spy. . , , • , , . 

ważniejszych zajść nie doszło następuJąca: MaJorka znaJdu1e się w rę- skutek defektu stlmk.a był zmuszony! Na wiadomosc o Lem ludnosc cywil-

Rokosz stłumiono w zarodku kach powstańców, którzy odrzucili pro- wodować w pobliżu wyspy. na rozbroiła załogę portu Ibizy, ułatwia-

• Madryt. 13 sierpnia. (PAT). pozycje p~ddania się. Bomb~rdują ją w Zdoby ta ostatnio. przez !zą~owców ! jąc okupację całe~ wy~py. Część do-

Oazcta ,,Altora • donosi, że Oviedo "dalszym -:iągu ~skadry .lot~1 ze z Bar- f wyspa f ~rmentera me sta~1ła zadnego wodców powstama zbiegła, dwóch po-

lest całkowicie otoczone przez wojska celony. Mu~or~a sam?dz1~lme .opanowa- 1 opom. Ibizę prze~ dwa dm b'Jmb~rdo-p •e•ł•n•ił•o•s•a•m•o•b•ó•js•t•w•o•. ••••••• 
rządowe. la powstame 1 opow1edz1ała się .za 1zą- wał~. eskadra lotmcza ~ Barcelony i Wa-

Oórnicy· zajmują następujące miel· dem, co • ze względó~ strategicznych ~encJ1.. Boll'.bar~owarne przerV:7ano na • • 

scowości: Lugones, Colloto, Las Cruces, miało domosłe znaczem~. . ządame ang1els~1ego ok~ętu ~vo1ennego, PremJer grecki 
Mongoja. Wszędzie przeprowadzono P~nadto atak na Mmo!kę byłby u-I celem ewakuacJ1 cudzoz1~mc~w. I interweniuje w sprawie zatarg6w 
okopy trudmony ze względu na silne fortyhka- W nocy z soboty na medz1elę okręty ł 

Ko~itet frontu Ludowego mieści się cje wybrzeża. Wysepka Cabrera, ilOło- 1 rządowe wysadziły na wyspie maryna) O P ace 
w Senia de Langeo pod przewodnie- żona blisko Majorki, mająca zafogę, 1ło- rzy, którzy po krótkim <;tarciu z pow- . . At~ny, 13 sierpnia. 

twem dep. Oonzaleza Peno, który prze- A b. . , • , , W ob~cnosc1 prem1er.a Metaxasa zo-

dewszystkiem troszczy się o aprowiza-1 r:a owie marokanscy przeciw powst:ancom stał po.dp1s~ny _uktad m1~dzy reprezen-
cfę A'sturji. U U tantam1 zw1ązkow robotmczych i. P.raco-

Madryt 13 sierpnia. (PAT). Odezwa komitetu wykonawczego kongresu wszechmuzułmańskiego dawców. ~kł~d ten o~re~la mmimum 
M" ·st t '. k ·k · . K wynagrodzema 1 przew1du1e ewentual-

l im ers tw,o WOJ!lf omum UJe. do- Tanger, 13 . sierpnia. porzucili powstańców i stanęli w obozie ność arbitrażu rządowego. 

u~ny pows a_n~.ze, 1 ące na P.omoc o (Pat) - Członek komitetu wykonaw republiki hiszpańskiej. Chł · dł 

Oy~e?o z GahcJI, zostały rozbite przez czego kongresu wszechmuzułmańskiego ' - Ta wojna domowa - głosi ode- OpleC Wypa Z Okna 
mllic1ę .rząd?wą. . . . Riadel-Solh ogłosił odezwę do arabów ' zwa - jest oburzającą niesprawiedli- Łódź, 13 sierpnia. 

Pomewaz komumkacJa Wysp Kana- rifańskich, którzy walczą w szeregach · wością. Mahomet zabrania wiernym TJO (gr) Wczoraj wezwano po&otowie 

powstańców hiszpańskich. I magania ludziom w dokonywaniu nie- Czerwonego Krzyża do Rudy Pabjanic-

Katastrofalna Susza 
W odezwie tej wzywa Rifanów, aby 1 sprawiedliwości. kiej, gdzie z okna pierwszego piętra do-N . ł . k mu przy ul. Aleksandra 37 wypadł 14-

Pom::.!~!~~3 ~ie~!~~~~ An iem cy przy Je y pro pozyc1 e f ran (US ~ lotnb::~~~J!!~::r~~t~ierdzil ogólne po-

Rząd dominialny w Ottawie został w sprawie niedostarczania broni Hiszpanji ttuczenie, na szczęście jednak żadnych 
zawiadomiony przez rząd prowincJ·i Al-t 1 t k • d h' poważniejszych uszkodzeń llarazie nie 

Paryż, 13 sieirpnia. I 0 "!• ~are wirowane przez rzą isz- ujawniono. Chłopca, po udzieleniu mu 

berty, że skutkiem braku paszy, spowo- . . . i panski. . . . pierwszej pomocy, pozostawiono pod 

dawanego suszą, pół miliona sztuk by- (iP AT) Havas donosi .z Berlina, ze we- l Paryz, 13 su?•r,pma. i C•pieką rodziców 

dla trzeba przewieźć do innych okolic dług opin.ji kół p~łitycz.nych, rz.ąd Rze· j (PAT) Havas donosi z Berlina, że · • 

lub pozabijać. szy Niemieckiej wczora,i 'Wieczorem 

1 

wedłu&! otrzymanych tam wiadomości PrzeJeChanie 
V.:obec te~o, że. bydłu groz~ pomór. wyrazić miał ~godę ~a ~ropozycję Iran- ~ząd hiszpań.ski. zniós.ł sekwestr, . nało- Łódź, 13 sierpnia. 

w w1el~. o,kol!cach JUZ zaczęto Je maso- ~us!tą co do Ht~pan11 z Jedynem zastrze . zony na ~na1du1~ce się w Madrycie sa- (.gr) _ Na ulicy Rzgowskiej, około 

wo zabiJac. zen1em, by ZWTocono zatrzymane samo· moloty mermeckie. nr. 68 dostała się pod koła wozu Marian 

Protest MandżurJI 
Tokio, 13 sierpnia. (PAT). Dar P. Prezydenta Rzplitej 

dfo ruffluń§ftieeo nqst~pc:u tronu 

na Wołczyńska, zam. przy ul. 11 Listo­
pada 15 na Chojnach. 

Rząd mandżurski zfożyl na ręce kon­
sula generalnego Z.S.RR. w Charbinie 
protest przeciwko obecności kanonierki 
sowieckiej w pobliżu m. Pojarkow nad 
Amurem. 

Bukareszt, 13 sierpnia. 
(PAT) W dniu wczoraiszym poseł R. 

Poszkodowana odniosła rany stopy 
i nogi. Lekarz pogotowia Czerwonego 
Krzyża stwierdził uszkodzenie ciężkie. 
W olczyńską przewieziono do domu. -

Samochód ten jest darem Pana Prezy- Winnego przejechania pociągnięto do od 
denta R. P. dla !księcia Michała. powiedzialności karnej, 

P. Arciszewski w towarzystwie kpt. Zim­
nala doręczył w obecności króla Karola, 
następcy tronu księciu Michałowi samo­
chód wojskowy Fiat produkcji P. Z. Inż. 

Nas•tępca tronu odbył nowym wozem llJl•lllflli:liilllililliillilliiliililiiiilill•m•••a 
wraz z posłem Arciszewskim wycieczkę 
w okolice Sinaia, poczem król Ka.rol od­
był dłuższą ro.z.mowę z posłem R. P. 

Kanonierka miała grozić ostrzelaniem 
statków japońskich i mandżurskich. 

Rząd mandżurski domaga się nie­
zwłocznego wycofania kanonierki. 

Amerykańska konferencja pokoju Krwawe starcia w Egipcie 
Nowy J ork, 13 sierpnia. (PAT). "Zielone koszule" walczą z "Niebieskiemi koszulami" I 

Rzą~ Stanów Zje ~noczonych przyją t Kair, 13 sierpnia f Jeden został zabity, a 8 ranionych 

f.orm almc z,aproszcme A~gcntyn~ na (PAT] W Damanhur doszło qo star- ciężko. 
J ,anamerykanską konfc ren cJę polrnJową, . . d . . fd k 1 Kair 13 sierpnia. 
która odbc. dzie s i ę 1 grudnia w Buenos ' c1a pomiędzy mło z1ezą wa ystows ą (PAT) p d ·- . ' d 27 b 

· · " N' b' k' h K l ' o po p1>.amu w n. . m. 

Dziś 
o godz. 3-ej po południu 
ukaże się specjalne 

loter~jne W~~anie "(X~renu" 
zawierają~e pełną tabelę wy­
granych 1-go dnia ciągnienia 
3-ej kaasy· Loterji Pań­
stwowej Aires. \"h( konfercnc!i tej wezmą. u?ziat1· z org~n:zac11 " ie ies ic . os7.u · . a . w Londynie traktatu brytyjsko - egip- ! 

wszy~t!.;:1e rządy pa~stw Ameryki Środ- młodz1ezą narodową z or~amzac1i „Zie-; skiego Egipt z,2łosi się na członka Ligi l 

l~owcJ 1 Potudmowe,1. lonx1ch Koszul"• Narodów1 ~ ill•••••••••••mllllllli 
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Kolorowe niebezpiecz"ństwo w Hollywood =~~;:~.~;.~!~~~~„~~ 
F'} k } d b • • k d r • • • • } ł - k Jel 1wątplenia i kłopoty, Postępowanie narze• 

1 m 0 OrOWy, pO 0 Ole ja ZWlękOWCe, Sfante Stę grobem d)a Wte U S SW e ra- czonego jeat egoistyczne I iiodne napiętnowania. 
nu. - Tylko idealna cera bez szminki i pudru nadaj' e się do zdj' ęć kolorowyah Kocha jednak Panią, skoro nie odmawia wręcz, ' I ale jedyttłe odkłada termin ślubu, obawlalęc 1łę 

Czy zmierzch Jean Hari o w i Marleny Dl tri eh? odpowl•dzłalności w dzislefazych, ciężkich CH• 
sach. Nlemniel I ednak trzyletni okres zastana· 

(sb) Bla.dy straoh padł na 'gwiazdy fil· czyzny nie będzie stanowiła przes~ody. światłem jupiterów najlepiej nadaje §!ę 1tlanla się Jnt dostatecznie długi, ażeby ta 
mowe. Po niebezpieczeństwa.eh, 1akie WtęQZ przeciwnie, podniesie ona jego do tworzenia filutów kolorowych. Na •prł'ffa była wreszcie załatwiona. Powinna Pa· 
przyniósł ze sobą fiilm dźwiękowy, pt~y- cechy męskości, Dotychczasowe bada· drugi plan t~jdtie obecnie !JZmittka. At· ni ..feco energiczniel zabrać się do sprawy I na 
szło obecnie „kolorowe n.iebezpieczeń· nia wykazały, że kobiety będą musiały tysta „pI"Zygotowany" do filmu zwyk.łe· 1 9woje pytanie nie dać 1ię zbić z tropu zdawko· 
stwo", Udoskonalenia ostatniej doby odznaczać się jaknajbardziej delikatne- go, wyszedłby na filmł.e kolorowym Jaki w, odpowiedzi,, ale żądać dokładnel odpowie· 
dopro~adziły do tego, że można sporzą· mi rysa.mi 'bwar·zy. :Wystające kości i in· usmarowany pajac. Obeonie szminki. i dzl I ścisłego terminu. 
dzać filmy we wszystkich kolorach bez ne nie«ilegularności rysów, które w fil· pudru będzie można używać dyskretnie, Jednocześnie winna Pani przypilnować spra· 
obawy., że będą one razić widza, Pierw· mach dwubarwnych, t. j. czarno • b.ia· w niezna,cznych ilościaoh i to nie .. dla wy przygotowania odpowiednich dokument6w 1 
szy udały eksiperyment dokonała fuma łych - me szpeciły, w filmach koloro- „stworzenia urody'', jalk to ma m1e1sce załatwienia formalności • . Po trzech latach obiet• 
Paramount przy nakręcaniu filmu „Wl wyoh rażą. dotychczas, ale dla jej podkreślenia, nic ma Pani obecnie prawo żll'fać. Może Pani 
cieniu samotnej sosny". Przyszłemi bohatenkami filmów ko· Film kolorowy jest tak samo czu!'Y. ucłec alę do wybiegu i powiedzieć, ie Pani chce 

Nie ulega wątpliwości, że za tym fil· lorowych będą kobiety, odznaczające jak oko ludzkie i nie da się „ouukać' aama załatwić formalności ślubne, prosi o doku· 
meim pójdą i następne, albowiem inne się urodą wirodzoną a nie „zrobioną". tlenionemi włosami i maską z pudru • i D1enty, wyznaczenie daty itd., względnie, i• 
wytwórnie amerykańskie nie będą się Naweit włosy sztucznie barwione, a wię<: sz.min:ki. W związku z tem poW&tame I chce Pani 1 nim razem sprawy te załatwić. 
chciały dać wyprizedzić i również pr.ze~ tlenione lub „złocone'' wychodzą źle na obecnie w Hollywood nowy zawód. Niech Pani narzeczonemu powie, albowiem 
rzucą się na produkcję kolorową. Po· kolorowej taśmie fiilmowej. Kolorowy Przy filmach dźwiękowych powstał za· on sobie chyba z tego sprawy nie zdafe, te Jej 
dobnie, jak przed kilku la:ty wprowadze- film położy więc kres karjerze Joan wód 11mix,~a dźwięków" i „łowcy dźwię zdenerwowanie, depresja, niechęć do życia i roz 
nie filmu dźwiękowego stało się grobem Barlow lub Marleny Dietńch. Nato- ków". Obecnie powstanie umixer kolo- czarowanie jest Jedynie wynik.Iem nłepewnef sy· 
dla sławy szereiiu gwiazd filmowych, tak miast Greta Garbo będzie mogła z po· rów''. Zadaniem je·go będzie baczyć tuacJi. Nie powinien Pani zatem narażać na te· 

i obecnie. u~oskon:'le~a przyczynię ~ę wodzeniem nad~l wystęł>ować ~ filmach na to, by do~ór kolorów bvł, oc!-Powiec!ni go rodzaju cierpienia, skoro J, kocha, w oo Pa· 
do wyehmmowarua 1ednych artystów kolorowych. Nie straet również popu- a kolory „rue gryzły" się 1 me raziły ni oczywl,cle nie w11tpl, 
i przysporzenia sławy drugim. larności Sylwia Sidney. widza. Pozatem dobrzeby było, gdyby z narzeczo. 

Jedno jeist w każdym razie pewf!e; Okazało się, że w kolorowym filmie Ponieważ przy zmianie natężet?-ial nym porozmawiał ktoś ze starszych, najlepiej 
Mężczyznom będzie o wiele łatwteJ „wychodzi" ona jeszcze- lepiej niż w fil- światła kolory na filmach otrzymują m· Pani rodziny czy opiekunów, M6glby to by6 
przystosować się do nowych warunków, , mie dwubarWIIl.ym. Na;lepszym tego do- ne odcienie, zdjęcia będą dokonywane! nawet ze starszel linii krewnych, ale człowiek 
niż kobietom. Najdrobniejsza zmarszcz· wodem jest właśnie film „W cieniu sa- zawsze przy jednakowem natężeniu taki, ażeby p.osladał odpowiedni autorytet l .,,.,. 

ka nll; c;erze .divy filmow~i st~nie się ko~ motnej ~os111y"1 gdzie u~oda tej artystki światła. Fijm kolorowy ~powoduje w! wari na narzeczonym odpowiednie wrażenie, 
cem 1e1 kariery artystyczne,). Artys,tk1 szczególnie się uwypukliła. Dobrze wy· Hollywood małą rewoluctę tak samo w takich sorawach krewni poaladaf, prawo In· 
będą musiały mi,eć cerę dosłownie ideał· chodzą jedynie artystki młode, których jak przed laty film dźwiękowy„. gerencjl. Przyrzeczenie zlotone trzecłef oeoble 
ną. Natomiast szrama na twarzy męż· świeża cera, niezniszczona szminkami i będzie wiążęce. 

. Zaszczyty, kto're słono kosztu1·ą pai:·~~!=!~'e!r:!T~~~~~~~ula~~~= cuskłego, I akl zapewne w Katowicach letnleje 
I prosić o wyszczeg6lnlenle adr•6w. Konaul, 

Protest odznaczonych przeciw ..• kosztownym orderom i tytułom. względnie sekretarz udzieli Mu potrzebnych In· 
formacyJ dokładnie, azczeg61owo ( bard10 c!tęt. 

' Przeciętny anglik nie może sobie pozwolić na luksus lnie. Adres6w zagranicznych uczelni bowt.m 

tytułu szlacbeckiego nie posiadam. 
· . . . ·• . . . , „PODKARP ACIANIN'' (mlefscowofć nie po-
(mh) .. NaJWię~sz~ .sensacJę .. sw1ata t~- ·y złotych, Jest r.:volmony od opłacan ia i gruby tancuch kuty ze zło~a. . dana). List Pana uczynił na mnie wielkie wra· 

warzysk1ego W1elk1eJ Brytami stanowią tych kosztów, ktore bywają zazwyczaj I P onadto z orderem Podw1ązk1 zwią- j żenie. Na swoje przeżycia lat dziecinnych 1 mlo 

noworoczne odznaczeni~, .nada~ane pokry:-van~ z funuuszów państwowych. zane są jes~cze. inne! bardz~ znaczne
1 
dości, bardzo smutne nie powinien się Pan fed-

przez króla. Odznaczemam1 tem1 za.-1 NaJdrozsze jednak opłaty są związa- wydatki. Nic więc dziwnego, ze odzna-
1 

nak specJalnle skarżyć. Tragedie przeżyte w 

sz~zycani są różni działacze spoteczm, ne z tytułem rycel'za Orderu Podwiąz- czenie to uważane jest za bar~o kosz- najwcześnlejszel młodości uszlachetniły jego spo 
polityęy, uczeni, artyści i przemystow- .ki. Order ten wprowadzony zosta t w towne i dla wielu poprostu niedostępne.I &6b odczuwania, wyostrzyły wraillwojć na do· 
cy. Odznaczony uzyskuje order lub ty-' Anglji w drugiej połowie XIV-go wieku. Zdarzały się nieraz wypadki, że miano-I bro ł zło i zasłały w Jego duszy pragnienie alu­
tuł szlachecki, o który niejeden Anglik Każdy odznaczony tym orderem musi wani przez króla rycerze tego orderu I żenia ludziom I sprawom dobrym. 
usilnie zabiega. niezwłocznie wnieść do kasy skarbowej zmuszeni byli zrzec się tego zaszczytu, Gdzie ma Pan szukać ukolenla I do czego 

Dawniej za otrzymanie tytułu szla· 2000 funtów tytułem samej opla ty stcm- nie mieli bowiem pieniędzy na poniesie-I dltłyć? Podobne dzieci6stwo, • może l•azcze 
checkiego trzeba było zapłacić pewną I płowej. Pozatem sprawić sobie musi nie związanych z tern kosztów. bardziej tragiczne miał znany pisarz rumu6ald 
określoną sumę. Dziś wprawdzie pład I kosztowny, złotem haftowany płaszcz Panait lstratl: który niedawno zmarł. W litera· 
się znacznie mniej mimo to nawet i w••!ft* Ef a li turze Jest wiele wzorów. podobnych do prze· 
obecnie nie każdy j~st w stanie pozwo- 1 :1:11l:i1:1ill l!llllllU1,llllllllnlillllllllllllllllllllll!lllllllllll!llllll!lllll!lllllllllllllllllllllllllllllllldll!llillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll żyć Jego. Należałoby tu wymienić chociatby 
lić sobie na „kupno" tytułu szlacheckie- • · poliki utwór Stefana teromskiego „Charltas", 

go. Szczególnie kosztowny jest tytuł TragedJa uczonego lekarza gd~łe znaldzle p~ dokładny opis taklef sieroty 
para. W swoim czasie wywołała wielka wo1ennel,, znalez1onel na polu podcza1 walk, a 

· · · l k' · · d ść lpozostawion.ef po zastrzelonych rodzicach. Z te-
sensa~Ję w pr~sie angi~ s teJ ~ta omo~ W czasie badań naukowych zaraził żonę która zmarła 1 k ż kol 'ek los Je.co ł dzieje są 
że m1anowam parami Ang}J1 lordcw1e I . . . ~ . , go WD ose .' e acz WI • , 

Ponsonb Buxton, Howard i inni, nie , (sb) Nie~wykły dr~mat roz~grał się 'i ~ł~em pro1D1eru bak~yl~ wkrotce bardzo c~ęzkle - nie są jednak wyl~kowe. • 
y , ł 'ć · d · e sk rb ~ 1 w Charkowie. Na uruwersytec1e tam- I zginęfy w ciele uczonego 1 Dle pozosta- Powinie.n Pan. aż do czasu póki znaldzte 

mogąc zap ac1 zą ane1 prz z a ~u- , . ł d 1 b' wił b' · dn Ił ·1 d . k kt · • 1 d' • kt6 
ł · l' hl' t t" • ! te1szym pracowa O szeregu at wy it- y po SO le za ei;;O S a U, ::ywe onta y z zywym1 u zmi, rzy przy· 

my, iz oz1f ~ ~f IC~fYJ „pro es przeciw ny uczony profesor Mikołaj Trifinow. f Jednakże w czasie leczenia nowemi niosą nowe zainteresowania i nowe cele szukać 
nom nac ~ ews . e • . . I Liczy on 55 lat i był profesorem medycy I promieniami zaraziła się żona uczonego w książce wluciwych przylaciól. 

Protest ich .odmósł Jednak pozadany ny . . Pr.ze·d kilku laty wynalazł on apa· _ Olga, Trifinow nie wiedział o, ten;i. Ksi~ka pogłębia nasze własne przdycła, 
rezultat, gdyz angielskie mlniste~s- i rat, który, jego zdaniem, mó~ł leczyć . Po kilku tygodniach ~ar.azk.i zagnieździ- wskazufe często właściwą drogę I zastępuje pr:c-y 
two skarbu postanowiło znacznie zmmei 'I wszystkie choroby. : ły się w ciele młode) niewiasty. Rata- Jaci61. Pozatem mała rada. Niech Pan spr6buje 
szyć związane z otrzymaniem tytułów Promienie, wysyłane z tego aparatu nek Gkazał się już spóźniony i Olga Tri· poazczeg61ne epizody z Pańskiego życia dokład· 
szlacheckich opłaty. Podczas, gdy nor-i miały w ciele człowieka zabijać choro· f!now zmarła, nie l zizodnie z prawdą opisać. Sprawi to Panu 
ma~~ie tytuł para k?s~tuje p;ze.szł.o 20. botwórcze, zaraz!«, ~e szkodząc przy· \ . W n~cy profeso~ wszedł do laborato- ulizę i kto wie, może nawet otworzy nową dro­
tys1ęcy złotych, wyzeJ wym1eme111 lor· tem organizmowi. Pierwsze próby, do- 1 qum umwersyteck1ego, zamoczył ręce gę.„ 
dowie zapłacili tylko 300 funtów, czyli konane nad zwierzętami, dały pomyślny' w wodzie, poczem chwycił dwa prz~- Niech Pan od czasu do czasu plne jeszcze, 
około 8000 zł. rezultat. WówC'zas postanowił on prze-: wody elektryczne. Nad ranem znałez10 albowiem nie chciałabym tracić z Panem kon-

Obywatel obdarzony· przez króla ty- prowadzić badania na samym sobie./ no go nieżywego, porażonego prądem.„ taktu. List napisany interesujęco i ładnym sty-

tutem szlacheckim musi być jednak przy Zastrzyknął sobie bakcyle gruźlicy. Pod lem, świ~dczącym o p~wnych "!' tym kler~nku 
gotowany na szereg innych ko~.ztów, • • d b ł f I zdolnościach. Błędy nieliczne 1. nłezby~ raz,ce, 

związanych normalnie z odznaczeniem. Ludwik Bler1ot z o y ortuna kt6re po, pewnel wprawie, powinny Zlltknęć. 
Zazwyczaj tytuł szlachecki idzie w pa- • 't PANI MARTA WR. W KALISZU. Ma Pani 

rzez herbem szla~heckim, z.a k~óry rów- prz„z kORSfllrUkctJ~ SWet;tO SOmOIO•U zupeł~ą słus~ność i d~~r~e .Pani ~ost,piła. Tak 
nież trzeba sowicie zapłacić. rak nprz. ż . . . . . . B . właśnie nalezało uczy111c I niema się obecnie nad 

. kt t k' h b kosztuJ·e bit' (sb) ałoba okryta PrancJę. Zmarł Je" I W czasie WOJllY rozwl]ał lenbt w czem zastanawiać ani czego :l:a~ować Wszystko 
sam proJe a iego er u - d 'b d · J I l I d i · d 1 · · · ,„ 1 r · s,11 · 
k Ótt t . t t h Ś za róż en Z naJ ar Zte popu arnyc 1 U Z me- a szym Ciągu ozyw10ną uZ a aln J \... jest zresztą w najzupełniejszym porządku a ów 

s odp d okr!ł t ysi:ca z ~ Y~. ' z~t onad tylko we Francji ale i na całym świe-1 Założył on fabrykę samolotów, która Pan jeżeli się obraził _ to dowodzitoby' to Je· 
ne o at 1 rzed a z~p acic na 

0 
P cie - Ludwik Bleriot. Byt on pionerem pod firmą „Spad" produkowała aparaty dynle leizo niewielkie! kultury. Słuszna uwaiza 

1000 złotych o oso Y· 
1 

b d lotnictwa, jednym z pierwszych ludzi, I myśliwskie. Na somolocie Bleriota <l'O- powinna być odpowiednio prryjęta. 
• Sp~awa nadawania wy oru o PO· którym udało się na aparatach ciężych konar lotnik wojskowy Ouynemer szc- . 

w1edmego herbu należy wyłą.~znie dolod powietrza wz.bić się w górę. lregu bohaterskich czynów. W ostatnich ' PAN K. W. w ~us.L~N~. List zosta! wy­
królewskiego mi~trza ceremonu, ~tórym W dniu 25 lipca 1909 dokonał Bleriot latach swego życia interesowar się Ble- siany. Brak o?pow1edz1 s.wiadczy o tem, ze nie 
od wielu stuleci Jest za~sze ksiazę Nor· wiekopomnego czynu _ przelatując po riot konstrukcją samolotów, któreby ":ywołał en w1elkłe:go za1nteresow.anla i. oferta 
folku. Pod jego osobistym zarządem raz pierwszy nad kanałem La Manche. byty przeznaczone do lotów transatlan- ni~ została przyi?1~· .Trzeba sobie z~tem P0• 
znajduje się specjalne biuro herbów, za- Fakt ten wywołał entuzjazm w świecie. tyckich. Między innemi, zbudował on , wiedzie<: „trudno' 1 nie przelmować ·nę, albo­

trudniające cały sztab urzędników oraz Ody aparat Bleriota wylądował na te- samolot „joseph-le-Brix" na któn·m słyn wiem niema czem. 
zatwierdzające wszelkie projekty no-·

1 
renie Wielkiej Brytanji, spokojnych i ni lotnicy Codos i Rossi dokonali rekor- ' •=•111Mm111wne••••omen1a1•EM~łllill#ll!l•ll!iłiil!IWlllWll&illłlHlm• 

wych herbów, flegmatycznych anfllłków ogarnął praw dowego lotu dokoła świata. Karjerę swą : u +1 1u1w o•-~ 
Jak widać, każdy nowo upiel'.z_onY !c?ziwy szał. W triumfalnym pochod-~ie jako ~onstruktor samolotów, rozpoczął I ~~~ ~-~-

szlachc;c an~i e lski m.;,1si g1~ubo p_łac1c za ; zaciąg~i~to apara.t do domu. t0warowe: on mai~c 28 lat. . . . i ~ '"' - __ . _ _ _ 
te przyjemność. M. rnn e1m musi on ~a- 1 go Selrndg-e. F'.dz1e przez w iele tygcdm I .Bl e: 10t zmarł ~ .64 rok!1.Z.Y~ia. ~1e- • ~~....--
być spccjc.1ny strój, za który t:zeba me- , by t on podziw;any._ . , . ~~ac s ię do. ostatmei chwih zycta "·1el- ~-- _::~--::-~ _ _ . ·-
raz płaci ć d0 400 h~ntów, .cz.yh prz~szto, , Przesz ł o pot mi!Jona osob o.beirzt!to i K1 em_ uzn.amem. Skonstruowani~ snmolo~ ~~!17.;Qi:oLum-
10.000 zł. Jedynie sędzia naJwyzszy, wowczas samolct, który uchodzil za os-: tu przymoslo mu znaczna. fortunę„. 
któreirn strój kosztuje kilkanaście tysię-Jmy cud świata, 
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Napisał specjalnie dla .Expressu•: Bogdan Lol. ,. 
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STRESZCZE~lf OSTA'!Nl~H ROZDZIAŁOW. 1 dzia'ł'a, patrząc . w przestrzeń. - Ni1el Wyszeptał jej wprost w ucho: . nii!~go posadę .... Przekonałam się o .tern. 
rlaleck1. pi:-acowmk biura Werner~. na- i mam ochoty do zartów . - Uprzedzam uprzedzam .. „ ze to w1,em napewno.... ttenryku zaklmam 

rzeczony Wikty Rogoszówny, us1!owal 1 • •• • , , ••• • tI 1 k' · tk · k '· 
skra~ć z kasy pieniadze. Zastał go przy tern I I dodała Jeszcze wzburz.on:ym tonem, s..ię złe slmnczy .... Zmszcz.ę . a ee i~go, cię na wszys ,o, me ,u rywaJ tego prze 
Werner i zmusił do napisania listu, w któ- że nte chce w.ogóle ro2mawiać na ten jeżeli ni'e poświęci mi pam kilka mmut ' de mną„ .. Powiedz m1 wszystko.„ szcze­
ryn' ~a}ecki orzyznaie sie do k~adzieży. I temat ... Werner przygryzł warg.i i stłu- na wzmowę... Muszę pani coś powie- rze .. „ 

Elzb1eta Wernerowa proponuje Rrigoszo- J 'l b ' , · k• , , . , Mó ' ł t · I · t • 
wi wyjazd zagranicę. Werner godzi s ; ę na 1 ffil W SO ie . WSC!e !O~C... , dziec ... ~USZę .. „. . , . W! a C? lffiPU Sywme, gwa1towme, 
rozstanie z żoną, ale zamierza usun ąc Ro- \ Rzecz dziwna wsc11eklość ta me by- - Niech mi pan me grozi .. „ - sta: me spuszczaJąc oczu z twarzy ttalec-
~.osza. ~łżbieta. Zllr~dza się wobec Rogosza, l~ zwrócon~ przeciw \Y"ikcie, lecz prze I rata. się ~ówi~ spokojnie. - Am. on, am ki~go. B.ladl. i . czerwi:e·?iJ sit; n'<l.prze-. 
iz Da iego ~emmcę. ·d . k" . . \ crw łial eck1emu ... Na mego byl zły, na : ja n.ue b01my się pana .... A teraz Ja up.rze mian, w.11erc1l się na m1eJscu, wyłamy-
1 yrektowr "kterner wt:11 al ie b~n ietttJu1b1

- ~ jego głowę rzucał w myślach ohydne 1 dzam pana, jeżeli mnie pan natychmiast wal sobie palce ze stawów euszowy. 1 a, po os re sceme z a ee- : , I . , . · 
kim, decyduie się przyjąć zaproszenie Wer-• przeklenstwa„. . ni1e opusci, wtedy..... . . - Nie 11ozumiem... doprawdy nhe 
ner~ do. tańca. w. pr~~rwie Werner czę- Bezskutecznve star~ł srę przyoblec Niie dok~ńczyła, · wskaz_uJąc o~z.am1 rozumi·em .... _ wykrztusil, gdy Wikta 
stu·Je Wiktę „cocta1Iem . twarz w maskę spokQJU, bez powod~e- i na przepelmoną do ostatm~go m1eJs.ca, sikończyi!'a mówić. 

P . . . ? _ _ nia usHował opanować nerwQwe drze-: salę. Zrozumiał, co mu chciatla . pow1e-1 _ Ok!amuJ· esz mn · e _ chwycUa 
. - ierwszy. r~z w zyc11u ... zro v.ie rąk.... I dzi:eć ] uśmiechnął się lekcewaząco. I .1 „. . 

b.i:ł ~ en~er zdzr?-'toną mmę. - To zn<1;- I Wikta tańczyła, jak manekin, czeka- Przez jego twarz przebi.egła chmura go za . rę~ę. - Po:m~Ję to. P? tob~e.„. 
czy, z.e J_e~t pam bard~o młoda ... PrzyJ-ljąc z niecierpliwością na ostatni akord zastano.wi.enia. Pomyślał chw i'lę, po- I Sł.uchaJ, me dręcz ~m'.e dłuzeJ, powie.dz 
~zail się .JeJ badawczo i dodał: --0, tak, 1 orkiestry.... I czem rozluźnił uścisk palców i rzekł: m1 cał'.ą pra"'Ydę .... . Nte Jesfom ba_bą, zn10-
Jest pan.~ bardzo, bar~zo młoda.:. ! Niechęć do Wernera, która zmalałaj - Dobrze, puszczę panią .... I pój-! sę kazd:y boi... No, mów, mów„ .. 

P?~1~d;Z1ał t'o ~a~1m tonem, Jakby za; w niej w pewnej chwi'li, teraz wzmogła ' dzie pani do ttaleckiego i powie mu pani! - Khedy... dop.rawdy„. Wite·czko„. 
zdriosc1ł JeJ. mlodosc1.:. I westchnął przy! s.ię znowu.. j tak: dyrektor Werner życzy sobie sta-i i belk.ota!. tt;lecki. - Czy Werner coś 
t~m .smutme, opuściwszy głowę na j Ach, jaki to wstrętny, niesympatycz i nowczio, bym z nim pomówi-la ... Tak mu I c. powiedział···· . . - . . 
piers1·.;· . , . . : ny człowiek!. .. Biedny j1est ttenryk, że! pa·ni P·Owie ... I doda pani: dyre:ctor Wer I . , -:-- Owszem'. powi~diz.1·ał ooś o .Jaki'!11Ś 

Wikt~ zwróciła nan zaci
1
ekaw1one ·jest od niego zależny.... ! ner zapowiedział przytem, że jeżeli nie Jt.sc1e.... Wtaśn.1·e ch~~afabym . w1·edz.i1eć 

spojrzeThi~„„ . ,, - Chiałbym z panią pomówić .... - · 7 · ~ b i ę t<uk, jak on chce, wtedy pewien I P~ze~ewszyst~~~m, co to za hst ..... On 
- Dziwny ~złowrek„. - . p~y.s.ała. odezwał si .ę znowu Werner. - Może _ ·;awy liścik stani·e się własnością po-1 c1oebi~ szantazuie„ pra~da?„„ Grozi ci 

.Trudno ~r,ozu~1.eć, o. co mu chodzi.„ wrócimy do baru?... l hcii.. .. Tylko tyle pani mu powie.„ tym ~1stem .... I r:nme ~hc1ał s~ntażować, 
W teJ chwrh orkiestra zaczęła zno- _ Nte ... _ odparła ostr.o. _ Skoń-1 _ Nie rozutni,em, 0 co panu chodzi. .. , ale me dałam się r m:e dam sirę. Ach, co _ 

wu grać„. . czymy taniec i wrócimy do gabinetu .... i- wzruszyła Wikta rami·onami. ! to za strasz.ny cz:towrek!„„ . 
Wówcz~c ~.erner drgnął, ocknął s1.ę I Mam dosyć tego! _ Ale on t·o zrozumie ... on, pani na-

1 
~zolo ttalec,ki:ego pokryło się. krop-

z zamyślenia i Jednym haustem wypill J _ A przyrzekła panł, .że pomówimy rzeczony .... _ zachichotał Werner, za- · lami potu. O~usc1I. msko głowę 1 stał 
zawart?ść puharka. Potem zeskoczył ze .

1
_ próbowa<t przyw.ołać uśmiech na I cierając dil'on ~e. j ta~ przed Wiktą, Jak podsądny, ocze-

stołka l mruknął: wargi. - To nieładnie.... 1 _ Domyślam się, że to jakiś szan- , kuiący suroweg.o wyr.oku. 
. .- Chodźmy zat~c~ć.„ Szko~a ; - Nic panu nie przyrzeka fam ... - ~taż .... - spofrzata nań z pogardą. -1 Dziewczyna rozejrzała się dokoła 

kazdego t~ldu„.. Późnd:eJ pam WYPI'Je i przerwała mu. - O, pr~estali już grać. ' Pan na to wygląda.... ; i stwi·erdziła, że oho.je są przedmiotem 
ten oockta•1tl... 'Nareszde!.... l - Tak jest... sz.antaż. - przytaknął .bacznej obserwacji osób, obecnych w. 

ZaSlkoczył ją tak samo, ialk przedtem, Szybkim krokiem rus·zyła w stronę' skwapl.Vwie. - Niie wstyd?ę s i·ę tego zu- : gabiineci·e„. 
gdy zaproponował cocktail... Ni1e wie- wyjścia, ni·e oglądając się zupelni·e na pełnie .... Należę do tych ludzi, którzy 1 Wskazywano wpri0st na n.kh paka­
dzrała, jak zareagować - czy obrazić Werner11~ Pośpi,eszył za nią i chwycił !tlą do celu, nf.e przeb ierając w środkacq. mi i szeptano sobie coś do ucha. Wobec 
się i pójść? - czy przyjąć zaproszenie ! lją za rękę, gdy była już w główne.i" sali, 1 Ale oo.::- . -:· dosyć, . nie mówmy . już o tego Wiikta skinęła na ttaleckiego, by 
dodańca, wypo-wiedziane w sp-Osób tak- przez którą należało przejść., by dostać' fen1t~: . ,Pro·śzę; jest, 'tiatii '«kft.ij'1i, ''rnó'te stąd Wyszili. 
gw 1. ttowny?„„. i się do gabinetu. 1 pani iść!... A ja tu zaczekam na panią.... Udali się na kurytarzyik, prowadzą:y 

Znowu pomyślata o Haleckim i p-0-1 Odwróciła się i zmi,erzyła go pioru- Będę siedz iał przy tym samym barze, z sali dancingowej do gabinetu, gdzie 
stanowńla i tym razem ni:e robić demem- nującem spo}rzeniem. Nie przestraszył przy którym p iJiśmy cocktail.... mogli już swobodnie porozmawiać. 
strncji„„ !eszCZie ten jeden taniec, a po- się, prze~i'Ynie -;-- jeszcze silniej ścisnąt W ikta odeszta. Nk i niik:ogo nie wi- ttalecki ochłonął już przez ten cżas, 
tern będz.1e wolna.... przegub JeJ dłom. . . dząc, p~zebrnęl~ prze~ zat~oczoną sa- zdawał się przynajmniej być spokoj-

Poszła na ~a.rklet. . - Prooszę nm1ę puścrć - syiknęła lę dan~mgową ~ po. kilku minutach na- ni·ej1szy. Odezwa.Ił siię teraz pierwszy: 
.Werner niile spuszczał oczu z j.eJ ze ztoś~i·ą. - Co to ma znaczyć? Jak lazła się w gab~n~c1e. . . . _ Co ci Werner mówił 

0 
moim ldiś-

twarzy„„ Zmęc.zyl·o ją to natarczywe pan śm~e?.„ , . . j By.ło tu .mrn;eJ lu,dzi, mz prze~tem: jcie? ... Pokazywał er go może? .. „ 
spojrzen.De. . . -: Muszę z p~mą pomówić ... - _up~e młodsi poszh tanczyc na salę dancm~o- _ Nie wi:ediialam, że to jakiś twój 
. ___ Dlaczego pa.in. mi .srę tak przyglą-\rał się P.rzy sw9J~m. - Radzę pam ni~ ! wą, reszt~ poz.ostał~ przy stole, rozbita Ii st„ .. Mówił . wprost 

0
. liście„.. Żeb. ym 

da? .•• _ rzekil'a, ściska1ąc brwł. - To l~kcewazyć mo!eJ pro~by... 'fu ~hodz1 l na plotkuJ~C~ gr:tpki. . tobiie wspomniała 
0 

nim.„ Bo widzisz, 
n~eprzyjemne„. . !me tylko. o parną, a~e t o tla teck1ego ... 

1
. ttaleckn s1e~·znał .sam - p~d ścianą on chciał, żebym do niego wróci'ła.„. 

_ w takim razie przestanę„. - od- Ja go zm~zczę„. zniszczę .. „. . i nerwowo pa_h1I papierosa .. UJrza.w.szy OdmówHam mu, wtedy powiedziaił: 
powiiedzilał sucho, ale nte przest~t. l 9s~atn1~ slow.a ~ypow1edz1~ł bel- ?-'chod.zącą W11~t7, ~e~wał s i ę z mieisca ni·ech pani powie łialeck~emu, że dyrek-

Twarzy~a Wii~ty. obJata się p~r- kotłtw1·e, me. panui~c }UZ Z'Up.ełme nad 1 podb1·eg.l do meJ, silnie wzburzony. tor Werner życzy sobie, żeby pruiii tu 
purą .gntewu, .W. ocza<:h Jej błysnęły me- 1 s,obą„.~ Czyn~ł wrazeme czł.ow:eka, opę- j - Wikta!.. ---;, z.a~·ołał tylko, do-, przyszła ;i wspomni mu 

0 
pewnym. liście, 

p·okoJące ogni'kii. taneg? szalenstwem.„ . . i strzegł-szy· .bla~osc JeJ twarzy„ który może się stać własności olk"i„„ 
Wówczas cropilero Wern.er prz.estra- ! . Wikta przes!raiszyt~ s,1ę go me na Zroz.umm.ł, z~ zaszło coś n~epomyśl~ Rozumiesz? ią P J 

szy;l si·ę że dz!,ewczyna zostawi go na! zarty„. Gdyby ir1i11e to, ze dokoła by;to neg.o, me mual Jednak od'wag1 zapytac I R .. . 
pal.'1kteci;e, i odjąił od jej twairzy natar- 1 pelno lu~zi, któ~y w każdlej chwili mo- '. o to. ~ bi1jącem serc~m czekał tylko, co 1 t tt lozk~~.em.~i :Ó~u~1iemW.kt szep­
czywe spojrzeni:e. Tańczyli przez pe-1 glii pospieszyć jeJ na pomoc, byłaby rzu mu dziewczyna powie. I nął ~ ee 1 1 po m na 1 ę oczy, 
wd!oo czas w mi.kzendlu. I cila si'ę do ucieczJki, lub wzywała ra- i . A ona przyglądała mu się przez pe-1Pe ne ez. 

- Po~ed-z;iia:ła pam, - odezwał s.i'ę ' tunku. ! w1en czas .bada wew,. poczem rzekła: . - , ~o to znaczy?„. - przestraszyła 
nagle Werner - że poczuła paini do I Spo~lądala ~a W~~era szeroiko roz i - Pow.1edz ... po?-'1e~z .... - st~dem s1~ dziewczyna: - PlaczeS'Z?... Po-
mn~e an1typa:tję od pierwszego wejrz.e-

1 
war~em1 oczami czekaJą•c, oo teraz na- i wydobywała z ~1e?1e sil1owc:.~Pow1edz, w~edz, oo to za l!lSt!.„. 

n.ii..,,„ ttm.„ Czy tak jest naprawdę, czy s1tąp1.„ i czem Werner c1ebre szantazuJe ... Bo to (D I · J ł ) 
też zażaTtowała pani' ze mnie? I A on przysunął się do n~ej je·szcze . stało się diJa: mnie jasne, że nłe boisz się a szv ciąg u ro 

- Nie żartowalam,„ - odpowie- więcej, mimo, że i tak stał bardzo blis:ko. go tylko dilatego, że moiesz stracić u•••••••••••••••• 

Do zażartej walki stanął 

Klub „Hop-sa-sa" miasta chluba, 
Więc się ludzie denerwują 
A najbardziej - to Już J(uba. 

Przygody bezrobotnego Kubv 

Ncgle zerwał się i krzykn~ł: 
„W klipę grać wam, wy partacze!" 
I ubranie precz zrzuciwszy 
W1>rost z trybmiY, oa plac skacu. 

I tak dzielnie się uwija:, 
Że po chwili strzelił gola, 
Więc publiczność z entuzjazmem 
Svlewa Kubie chórem: „Sto lar. 

A po meczu - znów owac;c : 
Przy orkies~ry pięknych dźwiękach 

Ludzie Kubę podr~uclll i 
I .wy,nleśll go na ~taeli. 1 



CHMIELEWSKI ZWYCIĘŻA DE SCHRYWE A 
f o6floDJiafl i !lol us saflOJaliliflowali si«: do dals~ej rundą 

Bojnor skrzgwdzong przez s~dziów· 
(SPECJALNA SLIJŻBA INFORIHAC'ł" ..INA ~,EXPRES§IJ•') 

. Berlin. 13 sierpnia. I giem. To też pierwsza runda przeprowadzona I rzuca się ·do ataku chcąc wyrównać utracone przez Cbmłelewsklego, kończy gong, 
Przez rmgi ~e~tschlandhalle orzewlnęło się jest w niezbyt żywem tempie, przyczem Chmie· punkty. Chmielewski Jest jednak świetny l pa· 1 Bei'łi11. 13 sierpnia. 

znów trzech ~lę~c1arz~ polskich. Dwum z nich 'I lewskl ogranicza się tu do kliku lewych pro- ruJe wHystkle cio. sy prieciwnika. Lodzianin ro· $rodowe zawody przyn i osły szereg niespo-
uśmlechnęło się. 1edyme szczęście. a to Sobko- stych i kontr. Belg ćhce to wykorzystać I ata-1 bi też kilkakrotnie użytek z prawel, trafia):\C , dzianek: ' . ! 

Wiakowi I Chmielewskiemu,_ ~tórzy PO wspanla• kule, lecz nadziewa się stale na kontry, tak te ' niebezpiecznie belga. ! W wadze średnie! b mistrz .Europy austrjak 
łych zwyclęstwach zakwahhkowall si~ do na· 11 ataki nie. odnoszą żadnego skutku. Runda ta Jest j Trzecia runda jest decytłuiąca, t.o też Chmle· Zehetmeier przegrał na punkty z Villareal (Ar­
stępnel rundy. Kajnar walczył z flllolnczyklem zasadniczo wyrównana, lekką przewagę ma w lewski rusza z mleisca do ataku i uzyskuJe wl- gentyna). 
Badlllą I mając przez cały czas spot~anla wy- I niej Jednak bodaj Chmielewski, ! doczną przewage wzrastaJąoą w mlare posuwa• . Znany bokser węgierski Szil!:eti został wyeli-
raźną przewagę wygrał ie bezw~tple_n1a. O teł!1 i W drµgie.j Chmielewski jest już bardzlel agre- ula się walki. Koniec tel rundy to Już tylko po- minowany przez czecha Rubesa. 
ied.uak lak · zwycięzcą uznano hhoinczyka, Pl· sywny, atakuje częściej, przyczem kilka Jeg11 ! pis Chmielewskiego, który doprowadza belga I Niespodzianką była również oorażka w wa­
szemy poniżej. celnych ciosów czyni na belgu widoczne wra-! do kompletnego zamroczenia. Belg krwawi mo- dze ciężki ej amerykańskiego murzyna Olivera 

Do dalsze! rundy prz~dostał .sle natomiast żenie I rozluźnia on gardę z czego korzysta po-1 cno I Jest bodal nawet bliski porażki przez k. o., I z szwedem Tandbergiem. 
Polus, który ni~ miał znow przeciwnika I prze lak ładując serie ciosów. Pod koniec rundy beł:.t walkę jednak wygraną wyrażnlo na pun)ty 

:::aeJJ:i~r~u~nfei:.m<!a~:łci::sn~r~:=~~~!~i§ Jl 118' Cl 11f PO. l:FINJllE 
była walka na dystans I fair. I · 

W meczu tym Kalnar błysnął piękną tech· . 
nlką, brawurą, ambicją, agresywnośca I celno· 1 • • li · • " ~ 

~:!t ~~s~1c:~0:t~~a1~~1:~~i~y::::i~iew;~~~i PD zwyc1estwach W spotkaniach Z '(BC : ą, SZWBC Ją I Torc ą · · 
na punkty, Jury ogłosiło zwyclestwo flllpińczy-i Berlin, 13 sierpnia. J i z Niemcami 6:10. Rumunia zatem została wy- Po południu odbyły się ćwierćfinały, Polacy 
ka, krzywdząc dotkliwie pol~ka, który był lep- Rozgrywki w szabli drużynowej, w kt6rei eliminowana, a Niemcy I Urugwaj przeszły do walczyli w jednej grupie z Turcją, Szwecją i 
szym bokserem. . startuje też drużyna polska, stająca do walk z · dalszych rozgrywek. St. Ziednoczonemi. W pjerwszym m11czu pclac;y 

Padilla, który w poprzedniej serii pokonał I wcale poważnemi szansami. rozpoczęły si~ I W drugiej grupie Szwecja i Austria prze- odnieśli piękne . i bezapelacyjne zwvcięstwo nad 
świetnego nl~mca Scltmedesa, zaprezentował się wczoraj przed południem. Zarówno w rannych I szły walkowerem do następnej grupy, spowodu Szwedami 15:1, walcząc w składzie Sobik, Su­
Jako dobry 1 wszechstmnny bokser, Jednak u- walkach wstępnych jak też w późniejszych wycofania się Brazylii. ski, Segda, Dobrowolski, przyczem Segda, So­
stępował polakowi WYraźnie zarówno w tech· 1 ćwierćfinałowych szermierze nasi spisali się I W trzeciej grupie Dania została wye!imino- bik i Dobrowolski odnieśli po 4 ZWYCięstwa, a 
nice, Jak l taktyce. I znakomicie i bez najmniejszego wysiłku zakwa- . wana po klęsce z Belgią 1 :9 i z Węgrami 0:16. Suski 3. 

Po pierwsze! rundzie wyrównanej, w które! -
1 

lifikowali się do półfinału, w którym za prze· I W czwarte i grupie do dalszych rozgrywek j W drugim meczll w grupie teJ St. ZJedno-
tak prowadził główn. fe Jednak polak, druga run-

1 

ciwników mieć będą zespoły: Stanów Zie dno- zakwalifikowały się Polska i Czechosłowacia.

1 
czone bez walki pokonały Turcję, której szer· 

da Jest wyraźnie dla Kalnara, który cały czas czonych, Anglii i Niemiec. I Odpadła Grecja, która przegrała z Czecllosło- mierze nie stawili się w przepisanym czasie na· 
nieustannie atakuje, ładulllc serie w żołądek I Przed południem polacy pokonali łatwo gre- 1. wacią 5:11, a z Polską 3:9. planszy. W myśl regulaminu Turcja powiuna 
szczękę przeciwnika. Polak zademonstrował l ków 9 :3, poczem wobec zdecydowanego zwy-I W piątej gnwie do następnych rozgrywek I była odpaść od dalszych rozgrywek, jednak iu•. 
piękno uniki I atalrnwał w dużym tempie. cięstwa dalej nie walczyli. Polacy wystąpili w przeszły ttołandja i Ang!Ja, wyelimi11owane zo- ry zdecydowało inaczej, wobec cz:eio następ„ 

-W trzeeiel rundzie KaJnar, będąc przez cały składzie: Papee, Dobrowolski, Zaczyk, Sobik stało Chile. nym przeciwnikiem Turcji była Polska. Mecz 
czas stroną atakującą, więcej punktował I Jesz- Sobik wygra! 3, a pozostali po 2 walki. W puli W szóstej grupie Kanada przegrała z Pran- zakończył się łatwem zwycięstwem Polski w 
cze mocnleJ zaznaczy.I swą przewasrę. tej walcząca Czecnosłowacia również pokonała c. Ją 3:13, a z Wiochami 1:15. Kanada oczywiś-, stosunku 9:2. Turcy zrezygnowali i dalszej 

Sobkowiak w plę\cnym stylu I oo bardzp ład greków. Wobec tego polacy i cz~si bez walki cie odpadła. walki. Wobec dwuch zwycię.stw drużyna nasi.;a, 
neł wałcf. wvsr.ał na punkty ze szwajcarem między sobą weszli do ćwlerćfinał-Ow. 1· W siódmej grupie wye!fminowano Jugosfa- nie musiała Już walczyć ze Stanami Ziednoczo· 
Zleglrldem, mając we wszystkich trzech~ W pierwszej grupie Rumunia przegrała z wJę. Do następnej rundy przeszły Ameryka il nęmi i zakwalifikowała się do półfinału. " 
rundach wyraźną przewagę. Przeciwnil( Sobko Urugwajem 8:8 (przy gorszym stosunku trafień) ! Szwajcaria. 
wlaka odnosił się do niego z resoektem, pamlę· 

tając widocznie o pierwszym zwyclestwie Sob- os a'"""'-" d·y· po Is k'1e p r·z e gry w aja: ą kowaka w turnlelu olimplJsklm orzez k. o. ...-~ · 
W pierwsze! rundzie polak narzucił walkę 

na dystans i lokuje szereg celnych ciosów w 

szc~~ie:~~jl~~~!'wadze w l·el rundzie, Sob~ . będij lednak ja.szcza startować W rcpechagach 
kowiak w 2-el rozpoczął odrazu atak I bezu- l . . 
stannle trafiał celnie prosteml 1 sleroowleml cio I Oruenau. 13 s1~rpma. 1 nie oddawała prowa~z~nla at do same! męty. Drugi przedbieg: l) Szwajcaria 6:27.2, 2) An-
sami. W rundzie tel Sobkowiak zademonstro· , W przedbiegach dwulek ze sternikiem w ; Za Francją sunęła łodz AustralJI. którą atako· glJa 6:30,8, 3) Włochy, 4} Holandia. 
wał śliczne uniki I zręcznie wyłapywał ciosy ! ~ruenau Polska startowała .w. pierwszym przed· I wala Polska, na~tępnie StanY Ziednoczone. Na Odbyły się też 4 międzybiegi jedynek, w któ· 
przeciwnika na rękawice. w obu t:vch rundach ! biegu, zalmuJąc czwarte m1eisce. 1) Niemcy - 1 800 mtr. na drugie miejsce wysunęły $łę Stany rych Verey już nie startował, gdyt lako zwy­
Sobkowiak nie dostał ani Jednego ciosu. 17:27,3, 2) Włochy 7:33,6, 3) Węgry 7:36.6, 4) I Zlednoczone •. Trzecie zajmuje P()lska. Na 1000 cięzca przedbiegu ząkwaliflk!>Wał sle odrazu do 

3·cia runda -wysoka dla polaka. który Jest Polska 7 :53,9, 5) Ameryka 7 :55,6, 6) Brazylia j mtr. na drugie mleJsce wysunęła. sle osada pol· finału. 
panem sytuacji i pod koniec rundy bile Ile chce I 8.13,7. ska przed Stanami ZJednoczonem1. Na 1500 mtr. Pierwszy międzybieg: 1) Allstrla przed Nor-
i jak chce. · ' Z tego przedbiegu Niemcy weszł:v do finału. 

1 
wciąż prowadzi Francla o Półtora długości wegją, Estonią i WęgraniJ. 

Wreszcie jako jedno z ostatnich ~potkań wie.I Pozostałe państwa rozegrają renechaire. Polska przed Polską, na trzeclem mleiscu Stany ZJe· Drugi międzybieg: 1) Ameryka przed WIO• 
czoru odbywa się wallca Chmielewskiego z bel· \ zatem ma Jeszcze szanse zakwalifikowania się ~ dJ?ocz?ne. Na metę łodzie '1\'l>&dły w koleJnoścf: chami, Halandłą I Południową Afr:vka. 
giein de Schrywerem. Jest to spotkanie rewau- 1 do dalszyc~ rozgrywek. i Franc1a, Polska, Węgry. Na czwartem mieJscu Trz1'cl międzybieg: 1) Argentyną przed ,Cze· 
żirwe tych pięściarzy, gdyż już raz przed ro· I W dmg1m przedbiegu: 1) f'ranclą 7 :38,4, 2) 

1 

AustralJa i U. S. A., a dopiero późnleJ Czecho· chosłowac!ą, Francją I JugosławJa, 
klem 'Chimełewski pokonał belga w Poznaniu w Danja 7:41,1, 3) SzwaJcarla 7:48,7, 4) Jugosła· sł,owacla. Czwarty międzybieg: 1) I<anada 11rz!ld Au-' 
ramach spotkania międzypaństwowego Polska-I wia 7~53.4, 5) Japonia 7:55,5, 6) Holandia - Dn1gl przedbieg: 1) Niemcy 6:41. 2) Wiei· stralJą, Brazylią I Urugwafem. 
BeJgja. , 17:56. . . I ka Brytania 6:44,9, 3) SzwaJcarla 6:56.9, 4) Ju„ Pozatem odbyły się Jeszcze trzy przedbiegi. 

Chrttiefowski górował nad przeciwnikiem przez W przedbiegach dwujek podwójnych pierw· gosławła 7:17,7, 5) Austria, 6) Brazylia. ósemek: 
cµl:v czas walki mimo że wyraźnie oszczędzał , sze miejsce zai~ła Francja. 6:46,5, 2) Polska I . W czwórhch ze sternikiem wynikł przed· Pierwszy przedbieg: 1) Ąmer~ka 6:00,8, 2) 
nlewyJeczoną jeszcze rękę, której kontuzla da· j (Verey - Ustupsk1) 6:50, 3) Węgry 6:51.S, 411 5) , biegów były następuJące: Anglia 6:02,1, 3) Prancia. 4) Japonia, 5) Cze~ 
tuie . się włąśnie . oJ! pierwszego spotkania z bel· Australia I Stany Zjednoczone 6:56,6 (kole1ność I Pierwszy. przedbieg: 1) Niemcy 6:22.5, 2) chosłoww;.ja, ' 

1 AA mr MM! ;w I ustali dopiero film), 6) Czechosłowacla. Od star- Austria 6:32,1, 3) Danią. 4) Węgry, _ 5) Ame- Drugi przedbfeg: 1) Węgry 6:07,6, ~) Wio· 
· ~- tu wysunęła się na czoło łódź francuska, która l ryka. chy 6:09,1, 3) Kanada, 4) Australła. 5) Bra· 

z:vlla. 

s:~~:!~e'!. S::!~s~~e Koszykarze jedyną drużyną europejską „.!.'::.·~i·J~~~~1~)·i·~~=1:."1• ,,ę .... l) 

Berlin. 13 ~rpnia. . walczącą w rozgrywkach półfinałowych Czwartek na Dlimpjadz"ie 
. Pierw~zc miej~ce or!łz mistrzof :w? ol.imp_lJ· Berlin, 13 sierpnia. wfd!ić• koszykarze polscy są Jedyna drutyną I Program imprez czwartkowych na olimpja· 

l>kte 1 ~lc t· 1 metla . w gimnastyce r.ob1ecei zco- Koszykarzom polskim spr;wJa szcześcle. Po europejską, która P<1została leszcze w turnleJu. dzie przedstawia się następująco: 
były ~ i ;- ;::<.y . . nieudanym starcie, który groził wyellminowa- Dzień wczora!szy przyniósł sensacie dużego o godz 7 próba ujeżdżania konia z udziałem 

D;-ugi,e nn~, sce" 1 srebrny medal uzyskała niem z konkurenc!i nasza reprezentacyJna piąt- kalibru w postaci zwycięstwa Meksyku w spot· polaków; 
Czecnos,riwa( Ji> . . . I ka poprawiła się znacznie I odniosła dwa pełno- kaulu z Włochami, które, Jak wiadomo pn:ed o godz. 9 dalsze zawody pływackie, w pro-

"!'ła trt\JCJf'm nueiscu (bronzowy medal) skla- wartościowe zwycięstwa, kwallfikulaą się do kliku dniami pokonały w P!Q~Ym stvlu Polskę. gramie 5 przedbiegów na 400 mtr. stylem do· 
sy.f1kow1ly si ę W_ęgry. ćw!erćfnału. 1 Mecz ten wygrali meksykanie w stosunku ~4;17 wolnym pań, dwa przedbiegi na 1500 mtr. st. 

Czw·irtą ~ lwl ai. byta ~~gosławJ a. Tu Już stanowczo dopisało nam szczęście, I (20:7). dowolnym panów, oraz mecze waterpolo: 
Polska. ~ a1 :;k piąte m1e1sce Przed Ameryk4, bowiem przeciwnikiem naszym miała być dru· Pozatem Stany Zjednoczone pokonały Pllł· o godz. 9 półfinały w szabli drużynowej z u-

Włochami 1 Ju1gl1a. tyna Peru, która Jak wiadomo, w:vcofała się z piny 56:23 (28:20) I Kanada Urugwaj 4J :211 działem polaków; , 
udziału w Igrzyskach. Tak wlec doszliśmy do (23:6). 1 o godz. 12 dalsze zawody konne z udziałem 

Ci s~a splsan I" półfinału bez walki. Przeciwnikiem naszym w Mecze półfinałowe odbeda się w dniu dzisieł polaków· ' . . 
• 'Z " półfinale będzie drużyna Kanady, szym, finał zaś w piątek. Zespoły Filipin I . o g~dz. 15-eJ 5 pr~e~b1egow na 200 mtr st. 

Zeglarze pol~cy na starym kcl\cu Pozatem do półfinałów zakwaUilkowały się I Włoch rozegrają mecz o piąte mieisce. klas. p~n6.w, międzybiegi na 100 mtr. nawznak 

leszcze zespoły Ameryki i Meksyku • .Jak więc . p1tn6w t fm11ł 100 mtr. nawznak pań; . , 
· Kilonia 13 sierpnia. o godz. 15 rozgrywki w szabli druzynoweJ z 

W Kilonii odbyły sie doda tkowe regaty że- p , t p ł d " ~ A ki ' t t 11 udziałem polaków: 
gJarskie W klasie szóstek (m. r. 6) , które miały :ans w:. o u n ·owe„i .. ,·

1 
mery pro es u_1a O godz, 15 .zawody bokserskie Z udziaełm 

rozstrzygnąć które z trzech państw. zajmu j ą- U U . „ 'I polaków: 
cych pierwsze miejsce, z równa ilościa punktów • o 4odz. 15 repechal!e wioślarskie z udziałem 
zdobędzie zloty medal olimoiiski. Po tych r'l- przeciwko krzy wdde wy rządzoneJ p„ru polak6w: 
gatach i po rozpatrzeniu szeregu protestów u-1 ' , l o godz. 16.30 mecz piłkarski Polską - Nor· 
stalono następu jącą ostateczna kole jność w tej Santia~o de Shlle, 13 sierpnia I '1111 na WVCJ, ;ntl~ J·c~?D• C

1 
liilP z lc -:ysk . wegja, decydujący o trzecie miejsce w turnieju 

klasie : Zarząc! C!nliiskhii;n Komitetu OlinJPii~kiego :~·-!!n I? ' 1erp•·1 · j olimpijskim; 
1) Anglia 67 pkt. (zloty medal olimpijski). , pn!ecil kie_rownikow· ek~p~dycji c.:11il!!skie) w N~ środO:V-'YCb zawo.~ac~ dru~yno_WYch ~~ o !!odz. 16 półfinały w koszykówce :i; udzią.-
Z) Norwegia 66 pkt. (srebrny medal olim- ! Be1·;1111e Ricardo Muellerowi p0Mz11m1eć .~ie z. ~zabh sze.rm1erze Bra~~l.Jt nie st_~w11! S!ę, o~da \ ełm polaków: . . 

piiski) . I p1zedstawicielami innyc:i państw Po,udmr;wei ' Jąc zwyc_1ęs.two Austn1 1 .szwecJ1 bez :v.alki. o godz. 16.30 _roz~rywk1 hokeiowe; 
3) Szwecja 62 , kt. (hronzowv medal olim- ~. n.eryki celem wv<:,qpieniJ z wspólnym p•n tc ' Wycora rn.e s l.ę BrazylJt wywolalo. ro~11 e ~o- o godz . . 17 finałowa rozgrywka w szabli z 

pi j•ki) j sic,11 w sprawie ''l ośnej a i~r)' z Peru. · mentarze. N1ektore kola przyptfszczaią, ze k,ok , ewent udziałem polakó1.v ; 
p~iska za j<;; !a tu !Jrzedostatn ie. iedenaste W razie gdyb';, prezes Mueil er. 11~ 1 1:.t tn z~ B.razylii. pod!ktowany został chęcią IJodkreślP.-! o godz. 20.30 zawody boksersik~ z udziałem 

miejsce z 18-ma punktami. $to~owne Chili, >U l<oinntit Ohu11111tll, zęiwo!1il ma. s~e1 solidarnoAci z Peru. : i polaków. 



!986 Str. 3 

Sezon dla złodzlel 
rowerów 

Łódź, 13 sierpnia. 
. (gr). Wydział śledczy informuje nas, 
ze dane statystyczne z miesięcy letnich 
VI skazują na znaczny wzrost kradzieży 
rowerów. Tłumaczy się to tern, że w 
bardzo wielu wypadkach właściciele po-

Roguszewski sam strzenł do siebie 
oskarżając o zabóistwo 3 mężczyzn, zup1lni1 n11winnych. - ntazwyk łJ 

rezultat dochodzeń postrzelania młodego meżcz yzny na lidzawla 
zostawiają swe rowery bez żadnego do- : Lódź 13 sierpnia 1 czony w szpitalu św. Józefa, był zupeł· 
zoru na ulicy, w podwórzach domów, ( r) Od k' . ' . ·. role nieprzytomny. Dopiero po kilkuna-
czy też przed sklepami. Z tego korzy- < g ilku ~m prowa~i wydział ! stu godzinach w zdrowiu jego zaszła lek­
stają zło·dzieje, którzy pozostawione ro- :sledczy dochodze_nie w sprawie tafem~i- i ka poprawa i, niemal na łożu śmierci 
w ery kradną. czego postrzele~ia 19-tetniego Eugemu- l Roguszewski zeznał w czasie pri;eslu„ 

Do aresztu wydziału śledczego do- sza Roguszewskiego, zam. przy ul. Ołę- 1 chania, że sprawcami zabójstwa byli 
prowadzono wczoraj w południe dwuch bokiej lO. . . ! dwaj bracia Jan i Józef Uptasowie, zam. 
zn~~ych i wielokrotn_ie karanych zło- Roguszewsk1 znal~z1~ny .zost~ł z ra- . przy ul. Nlciarnianej 35 i jakiś trzeci 
dz1e1, którzy ostatnio trudnili się zawo- ną postrzałową klatki p1ers10weJ, przy- ! mężczyzna, ich kolega, którego Rogu-
dowo kradzieżą rowerów. Są nimi: czem kula przeszła w okollcy serca. !szewski bliżej nie znał. 
Stefa~ .Stasiak i Daniel Piaszczyński., Początkowo dochodzenie stanęło na l Na tej podstawie zaaresztowano 
Złodz1e1 zatrzymano wraz z łupem. martwym punkcie, gdyż ranny, umiesz- trzech rzekomych sr>rawców zabójstwa 

i osadzono do :dyspozycji władz sądo­
wych. 

Kiedy jednak w czasie przesłuchi­
wań domniemani zabójcy wypierali się 
kategorycznie winy I udziału w zaból· 
stwle, zarządzono konfrontację i wów­
czas wyszło na jaw, że „to nie ci Upta· 
sowie''. Oczywiści1e zatrzymanych 
zwolniono natychmiast z aresztu i po„ 
szukiwano innych Uptasów. · 

Wreszcie, kiedy w żaden sposób nie 
motna było odnaleźć właściwych spraw 
ców, a podejrzenie władz stawało sie R k 

1 
coraz bardziej konkretne, Roguszewskl 

oz opa i ulic~ i przestali pracować.„ Fifr~:~1~:t!!:~:1!1~~1~1:.bg~ 
Robotnicy sezono „ • ~ • t I' • d · k ktadnej przyczyny desperackiego kroku 

_ • WI prz_erues_1en1 ZO~ ~ I na 1n~y O Ctne , Roguszewski nie podaje. Twierdzi, że 
a- m1eszkan(:y ul. P1ękne1 upraw1a1ą taternictwo niesnaski rodzinne zmusiły go do tego 

Ł, d, 13 . . I ł . d ~ uli ta 'ed k • st , • • dk ni kroku. . o z. sierp~1a. pe -~e o„,ępu, a ca • 1. na Je I wac, celem JeJ uporzą owa a. Roboty Daw e żale do trzech rzekomych za· 
(v) W związku z podaną wczora1 no- dosc gęsto zabudowana i posiada okołoj trwały aż do czasu wybuchu strajku se- h nó d t' f ł 

tatką o g od · ł t ul A k 1oo · h • • , . S 'k ł l'k 'd mac owe w spowo owa y a szywe, a za r zeruu p o em . sny a, 1 n1eruc omosct. i zonowcow. tra1 zosta z i w1 owany, t k · 1 1 d i • i 
zgłosiła się do redakcji delegacja miesz . 1 r bot · . . t d · k ni l s raszne os arzen e , g Y n eszczęsc e 
kańców ul. Pięknej położonej pomiędz;I . Władze mi_ejskie pertraktuj~.z właś;i- 1 a_eócil'! rucyt ]~z.na J·n o cike elcbcJało, że Roguszewski nie zdątyłby 

1 w·1 ' k . s' p b' . k c1elem terenow o wykup częscl gruntow wr i, J:!OZOS awla]ąc lcę,,ro~ ~paną! cofnąć zeznań i wyjaśnić sytuację przed 
u· Jak ~f:n:k:~je, z~LąPięki!:nj~st\ów- zajętych pod ul~c~ .. Właściciel Szulc, ~tó I d'o!~:1i;:e ~s:=dJorszym, amzeli Się znaJ śmiercią, niewinni ludzie siedzieliby 
nież amknięta płotem . d ry przez trzydz1esci lat pozwalał na ist- Z Pł .P ł 0„ d . , . przez szereg miesięcy do rozprawy, a 

z , me awno uesz- nieci tut . r żąda za t więce' upe me s uszme zatem ziw1ą się Ub k I i I 
tą postawionym pr~ez niejakie,go Szulca • · i· j : 1 u lcy, rt eren 11 I okoliczni mieszkańcy że skoro prace może naw~t zosta Y s azan na w e 0 • 
pr-zez którego teren przechodzi ozęścio- ant.ze 1 es ~n wa ' . · . ! zodały zaczęte - to' winny być uko6- letnie wi~zienie. . 
wo wspomniana ulica. p~zeiście dla pie~ ~ertraktac,1~ toczą .s1~ ospale, a mi~sz i czone, a ulica doprowadzona do stanu . SpokóJ, równowaga 1 pewność ste· 
szych jest obecnie tak wąskie, że z tru- kancy .tamte1.s1 upra~-i.ac m~tszą, tatern1.c- 1

1 

możliwef!o. b1e, Jak~ zaobserwow~no pod1czas prze­
de.ro można się prz~cisnąć,, będąc jeszcze two, azeby się dostac do miasta. Władze miejskie powinny się corych-1 s~uchama 'Rog~szewskiego do te~o st~p­
z~uszonym do la'Wl!owaD1a po zwałach W porze deszczowej sytuacja będzie 1 lei zająć uporządkowaniem ulic Asnyka m~ wprow3;dziły w błąd f~nkcJonarJU­
ptasku, gliny, kamieni i wale przecho- jeszcz.e ~orsza. Pozatem uJiczka sąsied-1 i Pięknej ażeby nie narażać mies.drnń- ~zow wydziatu śledczego, ze zeznania 
dzęcym obok. Mieszkańcy tej ulicy żyją 1 nia znajdtuje się w stanie fatalnym. Pew-j· ców tamtejszych na karkołomne wy czy- ich na rozprawie sądowe) wypadłyby 
w obawie, iż w wypadku wybuchu poża- '. nego bowiem dnia przybyli tutaj robot- 1 ny w drodze do pracy i spowrotem. na niekorzyść podsądnych. 
ru, straż ogniowa nie miałaby tutaj zu-J nicy sezonowi i poczęli ulicę rozkopy- I 

Robotnicy sypiają na 
budowli l\nk~et ę w sprawie pracy emerytów i mążatek 

przeprowadza Unja Związków Pracowników Umysłowych.-,, Czar- Strajk ok~~~~~~J w firmie 

na lista" osób z af mujących kilka posad t6dź, 13 sierpnia. 
Ł6dż, 13 siertmia. wiele hałasu, a ·~astępnie utkn~ła na ; już zwrócone. Dalsze napływają powoli (v) Długob-wały ~at8;rg w firmi~ Gast.-

:v) Zarząd Unji Związków Zawodo- martwym punkcie spowodu mesłycha- . wskutek okresu urlopów letnich i zwol- l freund prz~ ~· Leg1onow ~3, wynikły n~ 
wych Pracowników Umysłowych wyło- :iych trudności jej przeprowadzenia, jest 1 nionego tempa pracy zarządów poszcze-1 tle zal;głosc1 w wypłacafl!ill należności 
nil specjalną sekcję, • któr! ma na cel31 1e~ak . kontynuowana przez władze ~ gólnych organizacyj zawodowych. robotmc.zych, zosta.ł zlikwidowa~y: _ 
zwalczanie bezrobocia ws~6d pra~owru- Un1i z~~ków. . . j .Po otrzymaniu wszystkich danych ze \X;'• dmu :';czora1szym, właśc1c1el fa 
ków umysłowych na tereD.le Łodzi. Komis1a do zwalczania bezrobocia, I związków, ułotona zostanie „czarna bryki przymosł d? Inspe~toratu Pra_cy 

Sekcja zwraca w główn~j mierze u- opr~cowała obecnie ankietę, która zo- lista" nazwisk osób posiadających dwie kwotę 700. z~, ktorą rozdzielono pomię· 
w~gę na ~· zw. kumulowatUe posad, t. j. stanie rozesłana do wszystkich związ- l posady, w.zględnie inne źródła utrzyma- dzy robotniko~. . , . 
za1mowame kilku stanowisk prze,z jedną / k6w zawodowych. W odpowiedzi na j nia. Władze Unii zwrócą się następnie Trzytygodniowy str!l-Jk ok:upaCYJny 
osobę, zatrudnianie emerytów i żon do- <J.n1kietę należy. podać wszystkie stwier- , z wykaz.em i dokładne.mi daneimi do został tem. samem ~a~?nczony. 
brze sytuowanych mężów. I dzone wypadki zajmcwania kilku posad władz wojewódzkich. I . Robot:iicy ?J?u.scih mury fabry_czne, 

Sprawa, która swego czasu wywołała prz~z jedną osobę, pracy emerytów i Niezależnie od interwencji u władz zas w dmu dzmeqszym, przy9łąptą do 
k!>b1et, mających inne źródła utrzyma- miej·scowych, zarząd Unji pneśle spe• pracy. • • 
ma. Związki zawodowe, za pośrednie- cjalny memorjał do władz centralnych . - . , 
twem swoich sekcyj pracy, ankietę wy- w Warszawie, wskazując na to, że odpo- Stra1k wybuchł w druu wczora1szym 
pełnią i zwrócą Unji. Oczywiście w wiednio przeprowadzone z,miany zahiud- ~ przy robotac~ budowlany~h, prowadzo• 

Składanie list kandydatów rozpocznie się do- ankiecie wypełnione będą konkretne l nienia, zwolnienie z posad emerytów nych przez firmę Za~zycki, która przy 
pii;..ro w przyszłym tygodniu. Tymczasem peł- wy\ladki, nazwiska osób, zajmujących I tub przestrzeganie zasady „jedna praca ul. ~amenhoffa budu1e dom mieszkalny. 
nomocnicy poszczególnych tist sprawdzają w ko- 1n1e1sca bezrobotnym żywicielom rodzin, I dla jednej rodziny" dadzą zatrudnienie Firma nie hono~owała stawek,. wy.zna­
misjach, czy wyborcy, podpisani na listach kan- nazwy ~rzedsiębiorstw,. firm i f~bryk. 1 znacznei ilości ludzi, ży,jących dziś na c.z.o~ych .orzecz~mem ~~dzwyczaJnieJ ko­
dydackich, figurują w spisach wyborców. Blok Ąnk1eta wywołała duże za1ntereso· kosz,t Państwa z mize.rnych zasiłków m1JS')t r~1emcZ':1· P~ kilkukrotnych per· 

Niw tatnik mie~ski 

prorządowy, pod. nazwą Polski Komitet \'rvbor- wanie i pierwis,ze egze:rnp\!ane zostały c!Jla bez.robotnych. traktac1ach, kt.ore n!e dały efe~w, robot 
czy Zjednoczonego świata Pracy, zwołał posie- W EMi m& &W•c• MtWMA WiillN nicy rozpoC%ęlt straJk okupaCYJny, prze· 
dzenie w sprawie zestawienia listy kandyda- 7 bywając na terenie budowli. 
tów na ni edzielę, 16 bm. Na jutro zwołano po- Un1·ła maz· :a ,. powie5!ł:a go n~ drzew'1e Robotnicy sypiają na ~scu rob6t w 
$iedzenie Niemieckiego Związku Kulturalno Go- I' 'c U I t U U prowizorycznych barakach, przeznaczo• 
spodarczego (Niemcy, lojalnie ustosunkowani. do nych dla przechowywania narzędzi. 
Pańs ~wa Polskiego}. Na posiedzeniu tern ma Kochanek dopomógł Jej w strasznej zbrodni. - Przed sens&• 
się rozs trzygnąć, czy grupa ta pójdzie do wy- cyjny m r•rocesem w Sosnowcu Z głodu 
bo~ów. z blokiem prorz~dowym, czy td samo-J Sosnowiec, 13 sierpnia. miarami samobjczemi - powstało p:zy- • 
dzielnie . . W t:~ d~u~im wyp.adk~ z~ło~zono- Przed sądem okręgowym w Sosnow- puszczenie, że Teper popełnił samobój- Lódz, 13 sierpnia, 
by trzy hst: nimieckie Organizac1e sionistycz- cu odbędzie- się wkrótce sensacyjna stwo. . (gr) Na Bałucki1!1 Rynku padła z gło· 
ne, wy~!ępuJ~.cy. pod nazwą „żydowski blok na· sprawa, będąca e<:hem śmierci Władys- Dalsze dochod·zenie przyniosło jed· du 67-letnia Antomna Szkudlarek, bez· 
r?d~wy , zr.:: :emły tę ~a;1;wę. na . "żydowski blok ława Tep.era. nak rewelacyjny zwrot. domn~ i bezr<>~Ot~a. . . . 
siom st~czny . ży_dowsk1e zwiazk1 zawodowe po- 1 Jak wiadomo, niedawno znaleziono I Okazało się, że Teperowa utr~ymy· NieszczęśhweJ k?b1ecle pośpieszyli 
stanowi ły zl!łosic akces do „Bundu"_ •jego zwłoki w lesie strz;emieszyckim. wała stosunki miłosne ze Stefanem Ku- ~ pomocą prz.ech?dme. Szkudlarkowa, 

• • ' Teper wisiał na sznurze, przymocowa-1 derskim. Krytycznego dnia zwabiła ona Jak sama wyJaśmła, od. trzech d~I nie 
w związku z koniecznością rozbud.:>wy szpi- nym do drzewa. męża do lasu, gdzie go upiła. mi~ła. nic w ust~cb. Skierowano Ją . do 

tala im. Pr:;zyden ta Mościcikiego - wczoraj Ponieważ znajdował się on w tara- Potem wraz z kochankiem powiesiła opieki spoleczneJ przy Zarządzie M1ej-
zg!osz~ny ~os tał w Warsza';ie, w Z;ik~a.k.e p~tach pienię~.nych. i .ż?na .kat~gorycz- l męża ?a drzewie. Zbrodnię jednak wy- sklm. 
Ubezpieczen Społecznych , wniosek o udzielenie me zeznała, iz mąz 1e1 nosił się z za- 1 kryto 1 mord~rc6w aresztowano. 

Dztś w Minacn: ubezpieczalni łódzkej pożyczki w sumie 1.800.000 
złotych. Sprawa ta ma być w najblitszym cza­
sie pozytywnie załatwiona. Postrzelił złodzieja· w sadzie . . 

• ' Nielegalną broń skonfiskowano 
Dziś przybywa do Łodzi delegat ministerstwa 

rolnictwa, celem sfinalizowania pertraktacyj w Lódi, 13 sierpnia. sadzie gospodarza, Jana Piekarskiego, 
s~rawie budowy wielkiej chłodni, któraby za· (gr) We wsi Klonowa, gminy Som- gdzie kradł owoce. Piekarski, widząc 
pewniła naszemu miastu normalną aprowizację. noln,o pod Łodz!ą postrzelony został z zł0dzieia. wbiegł do mieszkania i oddal 
M. in. projektuje s i ę również otworzenie sze- karabinu 27-letni Edward tleck, miesz-1 do niego kilka strzflłów. 
regu skl epów miejskich, któreby sprzedawały · kani ce tej wsi. . Niedoszły zabójca przyznał się <lo 
ar tykuły, prze chowywane w chłodni , umo żliwi a - I Rannego umieszczono w szpitalu, za · zarzuconego mu czynu i oddał karabin 
j ąc przaz to stałe odnawianie zapasów towarów sprawq zaś 11sifowania zabójstwa wdro l własnej kcnstrukcji, na który nie posia· 
w chłodni i wołvwaia,c na ooziom ren w Ło1hi, . żono poszukiwan ia. I dał zezwolenia. 

Jak się okazato. tteck ~lazł sie w Sprawę skierowano do sądu. 

ADRIA; - „Nie oddam dziecka". 
CASINO: - „Mola maleńka". 
CAPITOL: - „Małżeństwo na bezdrotach'" 
CORSO: - „Ucieczka" i Jan Kiepura „Dla cie-

bie śpiewam". 
EUROPA - „Casanova" 
GRAND • KINO: - „Noc na transatlantyku". 
JAR: -· „Czarowna noc" i atrakcje. 
METRO: - „Nie oddam dziecka". 
MIRAŻ - „Dom nr. 56" i „Karioka'• 
PALACE: - „Caty Paryż śpiewa". 
PRZEDWIOSNIE: - „Poznali się w Monte-

Carlo". 
RAKIETA: - „Mltość w czołgu". 
RlALTO ~ „J(oberta" 
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~'' r Tu Lli· f Lódź dusi się ••• · !•tJ.A.A.a. u ~er.„ „ „ • • . . ~ 
CZWARTEK, 13 sierpnia 1936 r. Gest I SC zaludn1en1a w d· t~z~ 12.~3-1~;13 Ambro.tJ'.. Th.o~as: 1:Jwertura do op. f '_ t ·~lł. 

"f1i~non w wyk. Wielkie1 Orkiestry Medjolań-1 . . ~!11 
s ie1 - płyty. 12 13- 12.23 Dziennik południo- I • „ „ • · 
wy" 12·23- 13·15 Koncert południowy w wyko- 1est wręcz katastrofalna - Ludnosc stale się ~ pow iększa pod-naniu zespołu Józefa Stena. ·13.15-15.27 Przerwa. I • ' 
15.27-15 .30~ Łó~zkie wi~domości giełdowe. czas gdy Obraz miasta pOZOStaJ·e bez zmian 15.30-15.45. W1adomośc1 gospodarcza z W-wy. ' 
15.45-l6.00. „~r~yroda w s~erpniu" - pogadan- Łódź, 13 sierpnia. I padkach nad.zwyczajnych 1Zakłóce1'i ru- łych ulic, a przedewszystkiem Alei Ko-

~'k~~t. dzieci - wygłosi prof. Stanisław Su- Łódź dusi się!.„ Dusi się nie.tylko w ' chu, niemal dosłownie całe życie miasta ściuszki 
16 00-1~.40. Kon~ert poł~dni<>wy w wykonaniu dni sk~ame, kiedy J?-i~ ma cz-em od~y- ~ je·st sparaliżowane. Tutaj w grę wcho~zi jednak pow.aż~a 

Orkiestry F1lh!lr~onj.i Warsz.awski~j pod ch~ć, ll'letyllk~ pod c~ęzal'em proteistow; Tego rodzaju stan rzeczy stać się mo- przeszkoda.„.. p~ychicz~a. toc:-z~am~ 
:::~z J*~~~~. Ozimińsk1eao z Ciechocinka - w~sil<?wych i w . uści.skac~ ~ryzysu, ale że dla mias·ta źródłem najrozmaitszych przyzwycza1a1ą się bov.:iem do. „mieisca 

16.40_ 17.00. „Duch wojny" _ odczyt wygłosi dp.s1 się ~osłowme.:· ,DuSl się spowodu trosk i kłopotów, A więc w p~rwszym I i. pod tym wz~lędem . m~chętm~, odnoszą 
ppłk. dypl. ~·ola _ Ar~iszewski. ciasnoty ~ przelud~ellla. I rzędzie, jeżeli chodzi 0 zdrowotność s~ę. do wszelkieg<;> „p10~erstwa . Z d_;u-

17.00-17.30. Recital fortepianowy Heleny Otta- Dla zilustrowania tego stanu rzeczy hl' "'·d . ad . knin' ni· gieJ zaś strony nie mozna wyrugowac z wowej t k'lk h h I . pu I ic.ziną, "' yz n nuerne si -.t'le e r p' trk ki . . . " t 
17 30-17.50. Jan Sebastjan Bach: Sonata g-moll '\•:yshra:~y p1' da suc ycd ' a eT w~ow- i ludności na ogranicz:>nym terenie spl't:y- : uk~c~ " 1'? dkws. eJ hzy'?ia ;:;warzy-

na skrzypce solowe. w konawca: Józef r;yc Cy~r. o cza•s, g y w orumu na Ja epidemiom. , s 1e6 0 s~o ~nu mec amcznem1. 
Sziget!i _ płyty. Y ~eden kilometr ~wadratowy, wypada . . l Rozwiązarue tego problemu pozo-

17.50-18.00. „Korespondencja z letniska" _ wy-· 1.188 mie-szkańców, a w Polsce 1.282- Horoskopy na przyszłosc są pod tym sfawić można tylko inicjatywie jedno-
głosi Szymon Pigwa - z Poznania. to w lodzi na jeden kilometr wypada aż względem również nie wesoie. Ludność stek Wystarczyłoby bowiem przenieść 

~:· ~~-~:·~~· DMuztyka - płyty. 9.083 mieszkańców. i stale bowiem wzrasta, a miasto granic na A~eije Kościusziki choćby jedno kino, . - . ue Y operowe - płyty. r s i h ' r zszerz W t h , . lbo • _ _._ t • k . . 18.35-18 50: Koncert reklamowy. Gęsfość zaludnienia jest przeto prze- wo c nie ?. :1· . Y~. .v.ari.n- a J~ą ;eprezen acyJn~ a"':1a"!1ę! 
18.50-19.00: Pogadanka aktualna. . rażająca. O ile chodzi 0 rozmieszczenie kach ~~ lat .iulk~dz1eMąt, d?JSC ;n?ze do aby poc1ągnlJC w ten sposob rowntez 
19.00-19 .. 30. Powszec?ny Teat; Wyobraźni: _ poszczególnych skupień na obszarze mia sytuacji -Nręcz mesamcwite1. ~ iednym oporną publiczność. 

ppremd1eórża sł~chowś1s~at'~rygmAallnkego P· t. - sta to w Lodzi wytworzyły się warunki z a11tykułćw wskazywaliśmy na to, że I ANT. W. " o r w mny w1a - e sandry Me- 1 • • 1 d · ć : t · k ' · dalisówny (z Łodzi na wszystkie rozgłośnie 1 spe.cyficzne i be,z p•recedensu. Całe· ży- ! 1;' nc:s ffi!l!S a powlę sza}ąc ~lę prz~- l ••••mammm1111m••mlilll'l:#'lil·..._-
?· R). Reżyserja: Dr. Jerzy Ronard-Bu-j cie ogniskuje się bowiem w śródmieściu, ; ;iętme o 25 proce'?'t rocz1;11e, w połowie/ 
1ańsk1. . i w mniejszym już stopniu w północnej 1es:z.c.ze tego :' ulecrn, a w.ięc około roku 

19 30-2?.00. Włoskie melodje w wyk. Małej · d . l . . t 1950 dojść może do imponujacej cyfry I 
Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyń- zie mcy ~mas a. 1 1 ij1 

• 0 'l . 1 · . · 
skiego i Aleksander Hernes (śpiew). ' Sercem Łodzi, móz~iem i przewodem . m JOD~, 1 e w ana ogiczne.m t.c-mpie ! 

20.30-20.45. S~rzynka techniczna _ red. Wac- pokarmowym jest ulica Piotrkowska. ni: bę~1e '\VlZ<I'a<Sfać obszar m1asfa, Ło-
ław Frenkiel. . . . Tutaj Sikoncentrowało się całe życie dz1 grozi katastrofa. I 

20.45 ~ 20.55 Dziennik w1eczr- rny. · 11 · · t . · ł · J d 'b d · · k-ln l 20.55 - 21 .on Po~a dank a :ik tu ~ lna . wte uego mias a, zyc1e przemys owe l e .nem z na1· ar z1e1 a tua yc i za- , 
21.0°-r-21.25. Nasze pieśni odśpiewa Mieczysław handlowe, życie kawiarniane i towarzy- gadnień, które już dziś należałoby roz- ! Pod~zas dzisiejszych godzin rannych z po-

~udar - b~ryt?n . 
11 

• skie. Tuta.i skoncentrował się niemal , wiązać, jes·t sprawa odpo"\\iedniego U· :~d~e;iem możemy załatwiać i!lter~sy banko-
21.25-22·00· „Nte.dzi~la za ~rągiem . - a.udyc1a cały ruch uliczny. I to na wąskim odcin plasowania poszcz~ólnych skupień w . ~ e~~lowe. Okres ten nada1e ~ię takż~ ~o muzyczna Zbigniewa Lipczyńskiego i Jana k . , . , , · , ... ~ , , zawierania umów. Koło godz. 11-eJ nastróJ się 

Les~ieg.o. Wyk.o~awcy: Zespół aktorski, ~· od ul. Zawadzkie1 (Połudn.1owe!) d.o . obecnyc~ gralll~ach .~ta~ta •. Prz~de- . P?Jlarsza i. p~zyniesie przykre rozczarowania i 
orkiestra mandolinistów i chór_ ze Lwowa. uhcy Nawrot (Zamenhofa}. Pomewaz uh- 1 wszysbkiem nalezy odciązyc ulicę Piotr- meporozum1eµ1a z przełożonymi i współpracow-

~ 00-22.30. Transmisje i wiadomości z XI-ej ca Piotrkowska jest wąska przeto w wy I kowska przez wyzyskanie równoleg- . nikami. Od godz. 12-ej do godz. 14-ej nie na-
Olimpjady w Berlinie. ' ' 1 i leży rozpoczynać nic nowego ani załatwiać 

22.30-22.35. Muzyka _ płyty. 
1 spraw, wymagających szybkiego zakończenia. 

22.35-23.00. Muzyka salon. w w k. zes . Fe- IJp•t: .... ·.·o' „ ~.......,fored.,,,.·~ o p·ołoc:u I Następny okres.do ~od~. 17-ej.spr~yja.kobietom lik Pt ń k' " (t · Y kp · · ~· .._a urodzonym w s1erpmu 1 październiku 1 przyme-zta i ń ajjy„~ ie„Ł d :
1
ansmis1a z awiarm sie powodzenie towarzyskie o tej porze dzia-

" em a s e1 w 0 zi · 'i łają natomiast niepomyślne wpływy dla komu-
AUDYCJE ZAGRANICZNE. Niefortunny zak~ad młodego dyplomaty nikacji i ruchu. Godz. 18-ta nadaje się, do sta-

f7.20 WIEDEŃ. Koncert solistów. Wiara w duchy upiory widma za·' została rozwiązana. Upiór który dzi1- ra~ia ~ię 0
• zarobek or~z zawierania trwałych ' . ' . , . . , , , ' . I zw1ązkow miłosnych. Między godz. 19-tą a go-18.00 MOSKWA (Kom.). Utwory Chopina. pr.ząt~ła um)'.S~Y. l.udzkie ~rzez d.z1es1ątk~ . łał 1 mszczył, choc napozor me było go 

1

. dziną 21-sz:ą ~c.zekują nas różne zawikłania i 
19.05 RYGA. Koncert symfoniczny. wiekow. DzisiaJ 1ednak me powinno hyc wcale, został zdemaskowany. straty. Działa1ą także ujemne wpływy dla ~dra 
19·1~P~;e~~:RAWA. „Wiktoria i jej huzar" - na nią miejsca. A jednak zdarzają się 1 W czem tkwiła tajemnica tragedyj, i "".ia .i sztuki. . W:ieczór sprzyja podróżom i przy-
20.45 RZYM. Wieczór oper. wypadki które wbrew naszej woli mu„ które rozegrały się w starym pałacu : mesie . natchni~me artystyczne. . · „1'· • d d d . d„ „ .' 1 ? O • J O l' I Dziecko dzi§ urodz·one - posiada rdolno§cl 

:;90Dy~ity a p tek 
(p) Nocy dzisiejszej dyżurują następujące 

apteki: M. Kasperkiewicz (Zgierska 54) , A. Ry­
chter i B. Łoboda (11 Listopada 86). J. Zundele­
wicz (Piotrkowska 25), S. Boiarski i W. Schatz 
(Przejazd 19), Cz. Rytel (Kopernika 26), M. Li­
piec (Piotrkowska 193), W. Kłopotowski i S-ka 
(Rzgowska 147): (p) 

simy Ze. iczyc o rzę u na prz~ ro .... v-

1 
u7sowym powie e·rzy r icz w w różnych kierunkach, zazdrosne, gwałtowne,_~ 

nych. na1nowszym, 166-ym numerze „Co Ty- i osiągnie to, do czego dąży, zamiłowanie do 1.y-
Takie właśnie wypadki rozegrały się dzień Powieść". cia rodzinnego. ,... 

w starym dworze kresowvm w okoli- I Nr. 166 CIP zawiera ponadto obszer- 0000000000800000000000000000000 
cach Wilna. Największe talenty poli- ny dział humoru, dodatek dla pani domu, Jltf.:' „. 
cyjne nie mogły rozwiązać zagadki mści-i ilustrowany dział mody, poradnik kosme ~'. p~ 
~eg.o upiora,. który . zniszczył szereg l tyczny i t. d. Do nabycia wszędzie. „_._ I ~Z! • 
istnień ludzkich. A 1ednak zaitadka tn Cena 30 RF a•••<.>4>004•--········-··· ... 

ż a ń s fi i ~~~~~~~~~~~~~~~~lł.1 Musisz w tej chwi11i dać znać p0Ji:cji1. J tak nielogiczne i bezsensowne powody, 
W Mus.imy kon~eczni1e wykryć sprawcę że Grotomirska, aczkolwiek z natury 

I kradziieży. Mam wrażeni1e, że zrobić to 'I mato sprytna, a przedewszystkiem po­
musiral. ja;kiś zlodzi'ej domowy: ktoś 

1 
zbawiona podejrzliwośći, poczęta doro­

ze sluzby , zumiewać się, jakie okoliczności czynią 
Ryszard, który właśnie zamierzał jej męża tak bardzo pobłażliwym wobec 

wyjść, zaczerwienił się lekko. l kradzieży, jaka się zdarzyła w pałacu. 
- Ach, to naprawdę przykra rzecz„. ! Może dawniej tego .rodzaju myśl nie 

Pow•eśt spółczesna fJI · C,zy jednak. sądzisz,. że ~ie byłoby s!u~z : powstałaby w jej głowie. Kochając bo­

Ich pierwsza miłość 
\\ l70) 

m~J, g~ybysmy umknęh sk~n~alu, me i wiem Ryszarda, umiała go sobie ideali-
D.anuta Kresińska, e.ksre.d)11n'.ka w m1!-·iopłacaił potem najbardzirej wyszukane m1eszaJąc w całą tę aferę pohcJ1? 1 zować i stawiać na wysokim piedestale. 

gazyme bławatnym Jana Zary.sz 1 zosta•e :kaprysy swej kochamki. Jeśli jednak - Więc chciałbyś, ażeby cała spra- Wówczas też - zwyczajem zakocha-
zredukowana. d . · ·t ;, 'b d , , t ł b k · ? I tó · t ' · · · Nie mogąc znaleić pracy _ mając na 1aw~ueJ czyn.11 L'? w sposo o~~ os e~:- wa przesz a. ez arme. ,go w Jes es nych - przypisywała mu wszelkie c~o-
utrz~maniu ojca - przyjmuje pom_oc Za~y-1 tacyJrny, ter.az. me ,chcąc tracie Ju!J,~. I w d~lszym c!ą~~u tolerow~c P?d dachem 

1 
ty i zalety, apoteozując go poprostu Ja­

sza 1 od czasu. do czasu spcl-yka .się ~ mm. maslko1wal się Jak mo.gl - oo zresztą na-

1 

swoim złodz1e]a, który me wiadomo co : ko człowieka o niezwykłych walorach. 
' o sp1Jtkaniacb tych (l'lW•aduie 81.ę. na- ogól uda:walllo mu srę doskonale. Ale zechce ukraść ci jutro? - zaperzyła się 1 T . d k . ·r . . 1 rzeczony Danu.~ki Stan.sław Reczyi.'Jsk.i l P<> . „, . . . . I eraz Je na zm1em o Się wie e. 
~wałtownej łcenie zrywa z ukochaną, nie prawda musiała WYJSC wreszc1-e na Jaw., hrabma. Kiedy Ryszardowi zdarzył się pod-
wierząc, że s.tosunk.i iei z Zary!.tem są zu- Wśród różnych klejnotów rodzin- Ryszard miąt nerwowo rękawiczki. czas wyścigów ten niefortunny wypa-
pełµKie ~~atkomczne .. 1 odach po•naJe ny.eh, jakue znajdowały siię w posiada- -Apelując do policji, nie masz i tak dek, stanęła wiernie przy jego boku i da resms a po wie u przyg " I . J 1„ 'd t . , · • , • t f' k , 1 , , . , .. tajemniczego dżentelmena: Karola Ornicza mu u Jl, znaJ r~wat. s.i,ę rown~ez s~ma- i pewnosc1! ~zy po ra I on'.1 wy. ryc spraw i ta mu mnostwo dowodow m1losc1 I przy 
który kupuje wies Rychlowo, ani..,..7uiąc sta I ragc:lro·WY naram1<ennnk bairzro prękneJ we cę kradz1ezy ... A naraze:;z się tylko na 

1 
wiązania. 

re~o K~e~ińskiego n~ a~m_inistrato~a. ne1C1kiej riohoty. nieprzyjemności i niepotrzebne plotki. I Ryszard jednak nie docenił tego. 
Orlicz, c1ęzko chory, zem sie z Damusią. Był on tak oryg.hnalny i tiak nie-zwy- Co do mnie, mam zupełnie inny plan.I Wróciwszy do zdrowia zaczął się 
Gdyby l(.od!ensta:m mi:ał umdę r ra- kły, że wzbudzarł ogólny zachwyt znaw Oto, "'."iedząc, że .kradzież pop~lnił ktoś po_w?li od i;iiej odsuwać _ co.raz .bar-

sę hrabi1ego, walka, jiaka roizgorziała te- ców. . , ~e słu.z~y, oddalm~y. wszystkich, a na dz1eJ opryskliwy, małomówny 1 w1ecz-
ra'Z w jej sercu byłaby barctz.iiej c·i'ężka. Juh'.1-, k~ora lms~tow1noś~. tę ot_rzy- 1c.h. m1eJsce za.angazuJemy mnych, pew-·j nie zajęty czem innem. 
W tym jednak wypadlku, mając dto wy- ma~a ~·edys .. od ba?kL ~a pam1ętkę pierw meJszych lu~z1.. . I Tylko w chwilach, gdy potrzebował 
bom bezduszną brylę tłuszczu a czło- szeJ K?munJI SwięteJ, .była szczerz~ . To •. co mo~1ł było .talom nonsensem, 1 pieniędzy - a zdarzało się to coraz częś 
wi!e'ldem, do któreg·o jednak miała wię- pr~ywiiąz.~n!l . ~io tego klem•otud przypomJ ze Ju!Ja rozgmew.ała się: . . \ ciej - stawał się wobec . niej milszy. 
cej sentymentu, wybrała tego ostatnie- n~Ją,cegio rJ dadn~ .~fSY obrego a . - Ar~mentuJesz ?aprawdę Jak dz1~ Julja nie byla już na tyle zaślepiona, aże 
go - tern więcej, że bamikier był wpraw nirep~w~o n ego z.i,ecms wa. I c1a~„ •. W~ęc całą słuzbę, ~śr~d. któreJ ' by nie zauważyć tej gry, a ostudziło to 
dzie grubo od Rysza,rda bogatszy, ale KJiedy pewnego r'.1-zu otworzy~a ~zka · znaJduJą się tacy, którzy słuzyh Jeszcze 1 jeszcze bardziej jej zapały. 
zat·o spewnośoią niie taki hojuy jalk on. ~uitkę, przekonała saię z. pr~eraz~~iem, u moich rodziców, mam wyrzucić na I Raz i drugi, po burzliwej scenie, sp la 

ZgodizHa srrę nawet na kompromis ze S'zr_naragd!owy_ ~ar~mi~~,nr~ zrnikl. bruk ?la.te.go tylko, że znalazła się m_i.ę-, cila jego „karciane długi", lecz scysje, 
nie żądrala, ażeby Ryszard definitywru.e . Zmknął. rówrn·ez prersc1en z olbrzy- dz~ mm1 .Jedna parszy~a ?WC'1:„. Nie, jakie wówczas między małżonkami za-

zerwail z żoną. W tym trójkącie, jiaki m11m ,~łękut!1Ym. dJamentem, . które.go móJ ?rogi, tak mespraw1edhwą 1 okrut- chodziły, stawały się coraz ostrzejsze. 
postanowi<li stworzyć, Julia mi1ała być ~artiosc. obhczah znawcy na kilkadue- ną me b~dę.. P~.trząc na męża trzeźwemi oczyma, 
tą która dosta1rczataby parze ko~han- siąt tysiięcy złiQtych. - Więc Jednak w całą tę aferę Julja odsuwała się od niego coraz bar­
kÓw pieni ędzy. . J~!ja zbla~l~. Ab.st_rahując od i:nater- 1 chcesz wplą~ać policj~? . dziej. Prawda, że był jej pierwszą miłoś 

Nie chcemy rozp isywać się szeroko Ja~neJ wartosc1 ~a.g11rnonych. precJiozó'Y; I -:--- Tak, .me ~dstąp1ę od ~wego, wmo-i cią - . mit ością , której podobno się· nie 
0 dzi1ej1ach tego wtórnego w i1aro tomstwa ~mały one dla ~ieJ .0lbrz~mią wartósc I waJca musi byc wykryty 1 ubuany, a zapomina, ale nie ma tak wielkiego uczu 
R yszarda : jest ono bowiem zb y t ohyd- iakiQ cenne pamiątki rodzllllne. kosztowności odnalezione. I cia, któregoby zbiegiem czasu nie stępi­
ne i wstrętne, ażeby op.owiadać o po-

1 
Zazw~czaj P.Fękniie stonowana, tym · Y,V~dać było, że .hrabia jest z tej de- : ło łajdactwo i nikczemność tych, któ„ 

szczególny ch posunięciach Ryszarda, razem umosła s1rę. i cyzJI zony bardzo mezadowolony. Wszel rych obdarowaliśmy swoim sentymen-
znajdującego najrozmaitsze sposoby na Wpadszy dro pokoju męża, zaalarmo- : kiemi silami usiłował ją odwieźć od te-

1
• tern. 

~ci:ągiante od :hony piiendlędrzy, któremt wara go wiladlomością o kradiziieży. go postanowienia, .wyszukując przytem (Dalszv. cią.: Jutro). 
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PO PORAŻCE PIŁKARZY 
Pech prześladował polaków~ pisze prasa niemiecka. -

Dziś walczymy z Norwegją · 
Berlin, 13 sie,rpnia. I trzech przeciwników z jakinti walczyła siejszym przeciwko I'ic-rwegji, który ro-

, Po,r~~kit piłkarzy pols~i.ch w s~otk~- na ~limpjadzi~, Zar~wno .bowiem W~g- zegrany zostanie na .l!łównvm stadjo.tiie 
mu połflnałowem z AustrJą odbiła stę rzy Jak 1 angllcy byb l~ps1 od austrja- o godz. 16.30 '!Ystąp1 zespoi polski w 
tutaj głośnem echem, wywołując liczne I ków. - nieco zmienionym składzie. IstniE-je k.;>n 
komentarze, Prasa niemiecka jednogłoś-1 •: cepcja, by wstawić Matjasa na pozycję 

Str. 1 

Austrja i Niemcy 
w finale 

tut"nieju szczypiorniaka , 
Berliii, . 1~ sł~rp1łl 

... ł • " 

W śr:;Ję rozegrano dwa półfilłałowe spotkania 
w i.zczypiornlaku· W pierwszym póHlnale Au­
strię pokonały Węgry 11 :'7, a Niemcy Szwa!• 
carJę 16:6. 

Półfinałowe spotka­
nia waterpolowe nie stwierdza, że przcf rał faworyzowany j . W obozie polskim pCJ chwilowej kon prawego łącznika w wypadku gdyby 

zespół, który uchodzi za stuprocento-
1 
sternacji Jaka udzie\U'.ł slę wszvstkim. Szerikie nie powrócU jes:zcz:c do zd.ro· 

wego finalistę. Austrjacv zdaniem p!'asy nie wyłączając kierowniclws, panuje iuż wia oraz Górę do pomocy zamiast prze· Berlin, 13 sierpnia. 
niemieckiej zastosowali doskonałą tak- obecnie nastrój spokojny. W mei:-zu cizi- męczonego Dytki. W waterpolo wyniki środowe by!y następu• 
tykę defcnzyw11ą, o~raniczając się do . 11 • " , Jące: 

=~~~:~.Et:}i!fa~S!t:11d;~ i DZIŚ starturą kawaler~ysct " ~~'~E':,, s~:1::"Yi:ol('!.u.";~~'i:,; 
nie fatalny t>ec:h upa::tr:ików polskich.; Rtm. Kulesza jedzie na zapasowym koniu „T'°ska Do grupy finałowei zakwalfikowa!v się w~ 
~ajdogodniejsze sytuacje podbramkowe' Berlin, 13 sierpnia. l Na wszechstr~:mnym ko~kursie ko~ia wier~- gry, BelgJa, Niemcy I Prancla. 
nie zostały przcn; '~apns..nikó~v polskich ~ . '!' cz.warte~ i piątek odbędzie się próba j eh.owego startu!~ l? druzyn. . Po~w1er~za s:ę I Do drugiej grupy, która walczyć będzie e 
wykorzystane, a wspama'e st;zaly zna- uiezdżama koma w wszechstronnym konkursie v:iado~o~ć z. wyiątkiem t'.u~n.eJ. proby w tere.- miejsca od czwartego do ósmego, weszły: Ha-k 't ń l k ..1• .., 1 • W I konia wierzchowego. Dziś z zawodników poi•! me, na1ezone1 mezwykle c1ęzk1m1 przeszkodami. 11 . . . . S . . ,om1 !;\!!>O ,ewos rzy•.uow~go . 'l,sk1 o-f skfch startuie rotmistrz Kulesza na koniu za- Wszyscy fachowcy spodziewają się, że wielu andJa, Ang!Ja, Austria 1 zwec1a.. 
darza odbijały się!' ;;łupki względnie pasowym „Toska" Jako nr. 18. jeźdźców próby »1 terenie nie skończy. I 
grzędy w rękach sw~etnego bramkarza I W piątek startuje w tej próbie rtm. Kawecki 
austrjackie~o. . . I na koniu „Bondiha" i ttm. Roicewicz na „Mar- Dziań Z"'DY"i""łW nfyu1~ko' Hl u s -11 

Polacy.-. pisze da_lcj P!asa ni~mie~„,· iek~~z~~~J w godzinach rannych nasi kawale- 1(1 ~V U ~\]~ P' WU W · 1 ,n, 
ka s~c:siyh Slę, utrat;~ 1ednq, c następnie rzyści oglądali trasę próby w terenie (ok. 36 A mery ka i.doby wa wszystkie medale w skokach pań 
drug1e1 bramki. Byh przez cały czas w i kim.), Przechodząc znaczną część dystańsu pit'!• ' . · 
ofcnzywie, walczyli meżnie, ~órufąc ina! szo: Wedłi:.g opinii kawalerzy~tów P~?ba w t~-1 . . Berlin, ,13 sieronia 1:12 przed Herr ~Kanada) 1:12.?. 
cznie nad ąushja~am· - reme .będzie Jeszcze trudme1sza, mz zna,na z WczoraJ odbył się szereg aalszych konku- Piąty przedbieg: 1) Yosh1da (Jaoonla) 

'· trudności trasa z tej próby na Olimpiadzie w rencyj pływackich, przyczem był to dzień suk- 1:10 przed Oliver (Kanada) 1:10.2. 
. Dalej stw!e~dza część prasy niemiec, Amsterdamie w r. 1928. I cesów ~meryki.. Szczegól~i~ cenne było .dla W skok~ch oań pierwsze trzy miejsca zaię,ły 

ktej, że zadztwtają;:e jec;~, iż ,~rużvna poi! Po ostatnim treningu w t.ereni.e koniowi. rtm. , Ameryki z~obye1e wszystk1cn trzech medali w amerykanki: Gestrr~g, Rawls, Poynton - Hill, 
ska przejfrała m~cz do na'sła~szego z . Kuleszy „Ben-Kur" odnowiła się kontuz1a ~ skokach pan._ . . . . . 4). Daumerlang. (Niemcy), .5) Jensen Jordan 1 l tak że najlepszy polski koń we wszec. hstrcm-1 Poszczegolne wymki przedstaw1aia się na- (Niemcy), 6) Osawa (Japonia). 
• i iWi& di i iiNW'liiiMdlll'!lll'- nyri-i konkursie konia wierzchowego nie będzie stępują~o: . W .międzybi~~ach na 100 mtr. na wznak pai!. 

móg! startować .. Rtm. Kulesza pojedzie wobec I W f!nale na 400 '!1tr.„st1:1em dowolnym ~a- osiągmęto wymk1: . . . 

1 O t"SI f U łÓ I tego na zapasowym koniu „Toska". „Toska'· j nów mistrzostwo . ohmp11sk1e zdobył Med1ca W pierwszym m1ę~zyb1egu zwyc1ęźyła ho-
!f ~cy n W jest mniej ujeżdżona niż „Ben-Kur", natomiast (~me:yk~), uzyskuJąc czas 4:44,5 (nowy rekord lenderka ~enff w czas~e 1:17,1 przed amerykan· 

chcą dat. annHr:u Z'" W ..11. iako klacz półkrwi powinna dobrze przebyć: ohmpusk1). ką Mortndge 1 :19,1 1 dunka Bruunstroem -
. ::11 o "" (h.:1:a!rza próbę w terenie. I 2) Uto (Japonia) 4:45,6. Makino (Ją.oonia) - 1:19,7. 

Berlin, 13 sie.rpnia. *&'BN *IN Dnran 4:48,1, 4) I"lagan (Ameryka) 4:52.7. 5) Nega- Drugi międzybieg wygrała Mastenbroeek 
W obozie piłkarzy polskich, bawią· i mi (Japonia) 4:53,6. 6) Taris (francia) 4:53,8. (Holandia) w czasie 1 :19,1 orzed I"rampton 

h Oli J d i ł i Z~morra· zabsty I Następnie rozegrano 5 przedbiegów na 100 I (Anglia) 1:19,6 i Bridges (Ameryka) 1:29,4. cyc. na mp a ze rozesz a s ę po- r u I mar. nawznak panów. Wczor-ajsze przedbiegi na 4 X 100 mtr. sty-
l(loska Jakoby Wodarzowł-lewoskrzy- Najdynnlejszy bramk-n świata! Pierwszy przedbieg: 1) Riefer (Ameryka) -

1 
Iem dowol·nym da!y następujące WY'!liki: 

dłowemu naszej reprezentacji zapropo- ' , a · • _ . 1 :06,9 P'.zed KiY?kawa (Japonia) 1 :07.2. . Pierwsz;y prze.dbieg: 1) Ameryka w ~zasie 
nowali angJicy 10 tysięcv funtów s~ter.- pifdł W czasie walk W H szpanJ1 j Drugi przedb1e~ 1) Drysdale (Amervka) 1 :v9 I; 4:47,~ prze\!. Anglią 4:47,2, Kanadą 4:49,7 1 Wę-
1.. ó i i • · • . d A l'i p 13 . . przed Schlauch (Niemcy) 1 :10,1. grami 4:50,6. mg W za przen es eme Się O ng J • rałta. sierpma. I Trzeci przedbieg:· l) Kojima Oaoonia) - Drugi przedbieg: 1) Holandia w czasie -
Sumę powyższą, zaofiarować miał Prasa cz.eska donosi z BudaDesztu. iż otr.z.y- 1 :09,7 przed Weghe (Ameryka) 1 :10.6. 4:38,l przed Niemcami 4:40,5, Danią 4:46,2 i Ja~ 
orzedstawiciel jednego z zawodowych m~no tam hst od ~nanep;o bra~karz~ węg1er- Czwarty przedbieg: 1) Besforcl (Anglia) - ponią 4:58,1. 
klubów angielskich Pf"'YCZem wpła 'O• I skiego Platko, bawiącego w H1szoanJ1 w cha· 

'"'· • c I rakterze trenera, w którym donosi qn. że pod· 
ne ma być na ręoe PZPN-u. Juk wtado· , c~a.s woiny oomoy;ej zastrz.elopy tia.m z.ostał nai 
mo Wodarz strzelił anglikom 3 brandd. , słynneiszy bramkarz świata Zamona. PłYVJ.iłCY a.merykańscy \V P~ .ISCI 

•• l1· ł ' · Plerwsz~ ·start· nastąpi 20 b. m. w Bielsku ·n'.'" I :• ** 11.- $• a *Hi&SWWWKWW · 
DR. MED. I 

s. Kantor c~~~··· 
ALE NIE ~OSZTEM ZDROWIA! 

Warszawa, 13 sierpnia. l znań nie otrzymał przyobiecanego suosydjtim: 
Zuz11d Polskiego Związku Pływackie~n usta- Na dzień 1 września chce PZP ;1rzysłać ame-

lił jut terminy startów amerykaó5kiej dimpij · rykan do Łodzi i zwrócił ;;;ę już z konkretną 
sk;ei ekipy wioślarskej, która przybywa do Pol- j p1 opozr,cją do Okręgu Łódzkiego który jednak 
ski w przyszły czwartek. spt,wodu przebywania sekretarza na urlopie nie 

Niepewna 9uma szkodzi nerwom, może SpecJ. chor. slf.6rnyc'.1 i ,„ciu:ry.;:zuycll. 
PIOTRKOWSKA 90, Teleion 129-45. 
Przyjmuje od 8 --2 i od 6-9 wiecz. 
w niedziele I . świeta od 8-2 DO pot. 

Dr. NITECKI 

Kosztowac majątek, nawet unieszcz.ęśli~ 
wić na cafe życie! -4·1 lat doświadczenia 
i specjalizacji zastugują na zaufanie! 

+ '",,OL LA'~ + 
l
i Terminarz ten przedstawia się n:tstę.pt1ją~o: I kwapi się jakoś z udzieleniem zwi;izkowi od-
20 - Bielsko, 22 - Katowice, 23 - Rabka. f!Owiedzi. Byłoby pożądane by jednak Okręg 
26 - Kraków, 29 j 30 - Warszawa. Pozalem łócizki porozumiał się z PZP w jaknajszybsLym 
amerykanie mieli je~:i:cze ~tartować w Andrycho j czuie i doprowadził do skutku tą ~ensacyjne, 
wie i Lwowie, przyczem 'Lw6w zmuszony był imprez~ która liczyć może na pełne powodzenie, -SPEC. CHORóB SKóRNYCH, WENE· 

RYCZNYCłl I MOCZOPŁCIOWYCH 

NAWROT 32, front 1 p. Tel. 213·18 
ocl 8 do 9.30 rano I od 5-9 wiccz. 

W niedz, i święta od 9-12 w poł. 

ti.... PRó7-ERWATVWY •• 1'1 .J 

SPORZĄDZ pg. PAT. ĄM S.R N9 1'ł~•HO• 

W Wt'.ASNYM INTERESIE WY5TRZE6AJCIE rn~ 
MAl:'.OWARTOŚCIOWYCH NAŚLADOWNICTW! 

zrc~ygnować z ich startu ~powodu nie otrzy­
mania subsydjum a w Andrychowie spowodu 

, iaktu, że startują oni w Bielsku, Katowicach 

I i Krakowie na Mórą to publiczność Andry· 
chów przedewszystkiem liczył Równiei. w Po­
znaniu start nie dochodzi do skutku gdyż i Po· 

Dziś porar.: ostatni! Po raz pierwszy w Łodzi. Film przepojony humorem, emocją i sensacją! e 

~NIE ODDAM DZIECKA (K!ddn.~perzy) f 
g Najpogodniejszy romans, trzymający widza w bezustannem napięciu o 
,~ w rol. gt Chester Morris i Sally EUers ~ 
~ A n o n s ! Następny program: 1) LUDZIE w TU HELU, 2) ZEW KRWI °' 

~--~ammammam•r~ E&t;riW - iU A 4 *idW W ft ammmma~m.;~„m;~~=-~==~~~~~ 
1.-

ł11DO 
~Dramat życiowy. w roli głównej KJ\Y FRANCIS W roli gl. DOLORES DEL RIO 
"" A n o n sY Następny program: 1) Człowiek wHk, 2) Czar mlodośc~ 

Dr. HENRYKOWSKI Dr. Niewia ż ski LECZrt ICA Oł1E6A M GLoR.AMEnz. ER Dr. MaKot.AJ 
Q Ł Ó W NA 9, tel. 142-42 • BORNSTEIN Specjalista chorób skórnych, Spec!. cltor .. wenerycznych, skórnych p l 

1 1 
,, kl CHOROBY SKORNE 1 WENERYCZNt 

weli1erycznych i seksualnych 1 seksualnych rzy mu ą e„ąrze we wszy•I eh spe P 0 6 · ł , 
TRAUCiUTTA 9, tel. 252·98. ANDRZEJA ł f 159 40 ci11lnośclach. - Analizy. Roentgen. z h d w„ r c I 

•)d 8 - Il-ei l od 6 - 9-tej wieczór. Przyjmuje od 8-~·1 ter~~~ I od 5-9 Kwarc. Oablp~tra~eantr~rczny czynny ac o n1a 64, tel. 18~-49 Chore by kobiece i akuszeria 
niedziele i święta od 9 - 12.30 w niedziele i świętą 9-12. Przyjmuje od 12--2 I od 7-8.30 wie\iZ- weneryczne i dróg moczowych kobiet 

OoktorTREPMAN Or.me~. H. LUBICZ laUCJft0 ififtKOWER ~nie<l7,~;~~a::~e';r;:c~:d~:: WMI Plotr~~1~!nk2~~!~ 
Spec. chorób sórn:vch. wenerycznvch E N E R O L O G ! C Z N A 

specjalista chorób wenerycznsreb, 1 moczQplclowych. POWROCIL CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE Chor. wenerycznych 1 skórnych 
skórnych, moczoplciowyćh (Kobiety I dzieci) od 8 rano do 9 wlecz w niedz 9-1 

Za w ad z I\ a 6 ~~~-12 cłr~~Ti~~l:~: g.N~:_ro. \~~~111 ~18~. K1Jr:t;:rn~~dz~i~ ~~l nfsz~~5. p ~~e/~y~migeJ~~iw ~eka~~1 Dr.. B R A u N 
od 8_ 11. od Z-4 1 od 6 __ 8 wiei;z. W 11'etlz1ele I śwJ~ta od 9-11 rano, l'rivimuie od 9-11 i od li-8 wiecz. PORADA 3 - zŁ. 

Dok~ór RE~1-cuF:R Uro Rundsztein Dr. K~aczkowa N. KEaczanoW.TAski 
SPJ:CJALIST A CHORÓB SKÓRNYCH 
WfNĘR't'CZr'H'Ctl i SEKSUALNYCH A~'\(J$ZE:f<ll- Glr(n-!,QJ!,..OQ 
Południowa Z8 Tel. WJ.9~. PQMQDSKA 7, T1~7e„'!4" 

POtOŻNICTWO I CHO'ROBY 
KOfHfCf. 

PIOTRKOWSKA 99, teł· !13-66. 

przyjmuje w Ambu!atorjum T-wa 
„UNAS HAMISZMORINi" 

Plł:.SUDSKIEOO 21, tel. 242-55. Przyjmuie od B~I I rano i od 5--8 r'\ "' y 

wt~ez. w niedzielę i święta od 9-12 Przyjmuje ad 8-10 r. ł 4-8-ej. itrz:vimuje eoct:. od 10--141 i &-.:-8 .w1eez w godz. od 9--11 rano i od S-9 wiecz. 

PRZEPROW ADZlł. się na ulicę 

CEO!ELNIANĄ 4, tel. 100-s1. 
Sgec. chor. skórriyco i weuervi,:znycb 

i sel1sualnych 
przyjmuje od 8-ei do ll-ei, 1~3 i 'I 

do 9-el wieczór. 
W niedziele i święta od 10 ~ l•cJ. 

„ 
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sz ł .. 
Nasza rodzina uprawia wszystkie sporty 

- chwali się GraJdołkiewicz w towarzystwie. 
- Ja Jeżdżę na nartach, moia żona wiosłula, 
starsza córka gra w hockeya, młodsza uczy się 

pilotażu, syn gra w piłkę nożną, ojciec mól lef· 
dzl konno, a nawet dziadek uprawia gimnasty­
kę, 

- Co? Dziewięćdziesięcioletni starzec gim· 
nastykuJe się? To chyba niemożliwe. 

- A jednak tak. On załamuje ręc~ 

* ** Do przepełnionego tramwaju usiłuje wcisnąć 

się lakaś tęga pani z młodą, kilkunastoletnią 
panienką. 

- Jest Jeszcze tylko Jedno mieJsce. proszę 

1 
się nie pchać - woła konduktor. 

- Ależ panie konduktorze, pan chyba nic 
oddzieli córki od matki? - woła otyła jejmość. 

- Nie, proszę panią - odpowiada grzecznie 
„,onduktor. - Raz w życiu to zrobiłem i dotąd 
Jie mo·gę odżałować. 

** * 
Młody malarz, kubista, mieszka ze swą żoną 1 

iV małym domku za miastem. On cały dzień ( 
maluje, a ona gotuje. 

Trzy razy dziennie ona stara się odgadnąć 

co on chciał namalować, a on próbuje zgadnąć, 
co ona chciała ugotować. 

* '~ 
* 

- Czy bardzo clę bolało, gdy ci babcia dała 
• skórę? - pyta olclec małego Rysia 

- Prawie nic. Babcia Jest bardzo słab;. 
- To dlaczego tak krzyczałeś? 
- Przecież dla starszeJ kobiety lrzeba mleć 

.,.spółczucle, gdy się widzi, Jak ona .;ię męczy. 

** * 
W Jcawlarni. Przy lednym stoliku siedzą dwie 

f>ardzo do siebie podobne panie. 
- SpóJrz - mówi Kotek do Kaca - to mu­

szą być chyba siostry, tak bardzo są do siebie I 
podobne. 

- Ależ skąd, one t:·lko chodzą do )cdncgo 
salonu kosmetycznego • 

•• * 
Pewna leciwa niewiasta przechodzi w towa-

rzystwie swego bogatego przyjaciela koło skle· 
U6~·kuśnierskiego i widzi w wystawie pl~lmego , 
Usa • 

.....:. Ach, Jaki wspaniały! Oddałabym za niego 
dziesięć lat życia. 

- O! - zdziwił się przyjaciel - zgodziła­
byś się umrzeć o dziesięć lat wcześaic i'! 

- Ależ nie. Zgodziłabym się " być o dziesięć 
lat młodsza. 

CorlzJenna nowelka „Exores~u" 

Szolong 

13.Vlll ~flft~ 

nglja zabezpiecza Gibraltar 

W związku z wojną domową w Hiszpar.jł, Anglia zabezpieczyła Gibraltar, bu· 
dując wzdłuż granicy zasieki z drutu kolczastego i ustawiając zasłony z piasku ' 

dla swych oddziałów, które musiałyby ewentualnie bronić granic. W tra~ycyjnym ~arszu szlakiedm Kżya· 
drówk1, rok rocznte towarzyszy ru • 
I nom, już dzisiaj jako mityczna postać 

l ZaWDdÓ gimnastycznych panów na dlimpJadzie marszowa, 70-letni strzelec Dragan z 
Białej Podlaskiej. Na zdjęciu naszem 
Dragan mija wraz ze swym wnukiem 

metę marszu w Jędrzejowie. 

Angielsld pułk gwardJi otrzymał w pre­
zencie od jednego ze swych ołicerów, 

. • . . . • . który odkomenderowany został do In· 
Z~ięcie ~asze przed~taw1a momen.t z oh mp1jsk1ch zawodow g11!1nastycz11ycb pa dyj, skórę upolowanego tygrysa. Skóra 
now, ktore o~bywa1ą się n~ spec.ia.lne.J. scenie, przystosowane1 pod względem 1 ta przyszyta została do munduru tręba· 

technicznym do na1bardz1e1 roz norodnych potrzeb zawodników. cza pułkowego, Jako maskota pułku. 

maty i jego towarzyszki. l Młody szofer nie mógł tego przebo· 
Właściwie nie miał się cze.go oba· leć. Udał się do baru i tam op~óżnił kil· 

P I 
wiać. Pozostało mu bardzo niewiele pie-, kanaście kieHszków. Był sam, ZJUpełnie 

OIDUS nię<lzy. sam. . 
Ale on szukał prawdziwie wytworne· Po co tu P1"1ZYiechał7 

Wiem, że fo je.st szaleństwo - Ten złocistowłosy, bar.czysty mło- go towarzystwa. Czy po to przyjechał do 1 · Forman spojrzał na zegarek 
mówi~ Dicik F~rm.an, młody szofer no.wo- dzian pochłaniał sensacyjne romanse i t najpiękniejszej miejscowości kąpielowej, · - Wpół do czwartej - szepnął 
yorsk1. To moi pierwszy ur~op. W ciągu był zawziętym kinomanem. Marizył o! by przebywać razem z oszustami? Przecież jeis,zcze me pójdę spać. 
całeg.o roku pr~cow~łem ba~~o. ciężko. ' nieoczekiwanej, wielkiej karjel.'ze. l W kilkanaście minut później pożeg- Poc;zął się włóczyć po ulicach. 
Nal~zało~y wyiechac ~a w1es. i wypo- ! Dlatego też właśnie postanowił po- nał się z tą pairą. Po pewnym ozasie znalazł się w 
cząc. A Jednak tego me. uczymę. Pr.zez jechać do miejscowości, odwiedzanei I Udał się do restauracji na posiłek. dzielnicy, zamieS'zklwanej pr.z.ez uboższe 
cały rok oszczę~~o.łcn:, .Jak tylk? m?g- ! przez największych potentatów. Marzył W ~okalu było rojno i gwarno. sfeJ:"y. . · 
łem. Ch~ę spę~~1c chce 1ede1;1- dzień, 1a;k i o tem, że tam się w nim zakocha jakaś I Forman zajął stolik przy orkies.trze. Zatrzymał się prze·d restauracją, z 
prawdzr:vy m~1oner. Spraw1łe1!1. sobie I młoda miljonerka, lub że się zaprzyjaźni Wytworne panie, które otaczały go j któ.rej dochodziły dźwięki orkiestry. Tam 
e~eganck1 garn,1for. Zo.st~ł~ m1 1e~zcze I z k!'ólem stali„ czy makaronu. ze wszysitki:ch stron, nie zwracały nań ł bawili się szofer,zy, służba hofolowa, 
kil.k~set do!a.row. ~"Y1ezdzai;i :ia Jeden, Dick Forman był bardzo przystojny. żadnej uwagi. Na sali było przecież tylu windziarze i robotnicy portowi. 
~z1en do ~u~1sc~wo~~1 , w ktore1 spędza- i Mógł liczyć na to, że wpadnie w oko mężczyzn, znacznie przystojniej.szych. Forman otworzył dnwi. 
łą lato i:a1y11ęl~s1 mil1onerz~. ~ylk~ ;ia którejś ze zblazowanych, bogatych ame- Forman dopieil"O teiraz zrozumiał, że - Tu będę się cz.uł najlepiej - po· 
J~den dz1en! Nie starczy m1 w1ęce1 pie· rykanek. to była szalona wyprawa. myślał. 
p1ędzy. - - Na co właściwie liczył? Gdyby mógł Zajął niewielki stolik i zamówił nai-

- A później? -- spytałem ~o. Jeden dzień w naiwytworniejszej tu spędzić parę tygodni, możeby zawarł tań·sze wino. Pozostało mu l>l"iZecież za· 
- Później wrócę do New Yorku. mie js cowości kąpie.Iowe.j. znajomość z jakąś miljoner'ką. ledwie krnka drobnych monet. 

uśmiechnął się. Dick Forman zamieszkał w e.le.ganc- Ale on iuż jutro musiał wrócić do Przy sąsiednim stoliku siedziała mło-
- Czy warto? Czy nie lepiej wypo- kim hotelu. Z samego rana znalazł się na New Yorku. da ubrana kobieta. Forman nie zwracał 

cząć gdzieś na wsi? ?rnecież la eiska- plaży. Godzina tr:zeda w nocy. na nią żadnej uwagi. Ona natomiast po· 
pada będzie cię kosztowała sporo pie- Tam zawarł znajomość z jakimś star- żerała go oozami. 
niędzy. 

1 
szym mężczyzną, wywierającym wraże- . Dick Forman . opuścił . rzęsiście oś- Gdy o wipół do piątej wyszedł z Io· 

- Tak, sporo pieniędzy - we5'1chnął. 1 nie dyplomaty. . wietloną salę dancm~o:vą. . ~alu, '.lśmiechr;ą,ł !''ę do ;iiej lekko i na· 
- Przez _cały rok m~s1~ł~~ bar~z~ I Dyiomata prze.dstawił mu uroczą, . Był zlekika podcl.m1e~ony. W k1esz~: .ychmiast o nieJ zapomniał. 
oszczędzac. Ale przy:naJ1nme1 1eden dz1en , młodą blondynkę. ! m pozo~tały mu tyl~o p1emądze na b1 Tą skromną dziewczyną była Nelly 
będę czuł się, jak miljone.r. Jeden dzień! l Dick F orman był nią zachwycony. Jet kole1owy oraz meco drobnych mo- Broms, córka znane.go miljonera z Chi-
Zapewniam cię, że nie będę nigdy teigo l Ona zaś dawała mu do zrozumienia że I net. . . . . . cago, znana ze swych ~kstra"IA'.agancyj. 
żałował. Zresztą jestem jeszcze młody. jej s ię podoba. I - To JUZ komec - s~eJ?!ał do ·s1eb1e. Forn:_ian oczarował 1ą z pierwsze.go 
Nigdy nie popełniłem żadnego szale11- Spędzili na plaży parę god.zfo. - Jutro rano muszę wr~ctc; wejrzema. G dyby przysiadł się do niej 
stwa. W pewnej chwili Fo:man podsłuch~~ Ogarnęł~ go pr~ygnęb1eme. . . . h~b ją zaprosi~ ?o tańc<l:, być może zro· 

_ Kiedy wyjeżdżasz? rozmowę , którą w pobliżu prowadzili ~a d~~cmgu me z~~arł am Jedne-1 .b1łbv o szałam1a1ącą ka:1erę. , . . 
__ Pojutrze. Mój szef oczywiś cie nie I dwaj mężczyźni. 'ł . d znka1omosc!. _Dama,, kktora ~uł wpTad!a w A~e młody sz~fedrk me zwroc1ł żadneJ 

• · Chci'ałbvm również aby, - Spói'rz na tę parę - mówi ie en o o wyrazme go z,e cawazy a. anczy- . uwagi na swą sąsia ę. 
w1e o niczem. 1 

• • "d · ł · t n · d Gd · ' · ·I N · h d nikt z ko:egów nie dm~• iedział się o mo- z nich. - -!"\ łodv blondyn to w1 oczr;te ~ z .m~ Y rn ie en. r~~ · . Y pozme1 , aza1utrz r<l:n? wyj.ee ał o Now~go 
· · 'd ·e Za trzy dni' wrócę do No- ich nowa ohara. Dlacze6o tych oszustow z,1aw1ł się w lokalu 1ak1s b runet o wy- ) orku, całkow1c1e zmechęcony do zy-
1m wy1ez z1 . "' l d · ł dn' ' ł ń d · w ego yorku. jeszcze ni.e aren [O"wano? g ą ·zie pr. u .10wca, zaprosi a. 5 o ~ , cia. 

·Dick F orman nie powiedział mi F orman nie mógł mieć fadnych wąt- sweFgo stolika i przestała zwracac uwagi I DoL 

wszystkiego. __ pliw~ś.:_i, ~-=-~~1~owa dotyczyła ~yp_lo - ~~-~~~~a. _____ - - - -
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